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ZECZPOSPOLIT 


DZIENNIK POLITYCZNO - GOSPODARCZY 


Departament Stanu usiłuje zagłuszyć echo 


Kongresu Intelektualistów w Nowym Jorku 


Amerykanie piętnują 
politykę Waszyngtonu 


Kolejarze poznańscy 
wzywają pracowników 
P. K.P. 
do współzawodnictwa 
w oszczędności 


W dniu 25 bm. odbyło sie w War- 
szawie plenarne posiedzenie Główne 
go Komitetu Współzawodnictwa Pra- 
cy Związku Zawodowego Pracowni. 
ków Kolejowych z udziałem delega- 
tów z całego kraju, i 

Wiceprzewodniczący ZZK poseł Żu 
kowski wygłosił referat, w którym 
zapoznał zebranych z uchwałami Kra 
jowej Narady Oszczędnościowej i o. 
mówił formy oszczędzania na PKP. 

Mówca Stwierdził, że szczególną 0- 
pieką należy otoczyć racjonalizatorów 
pracy, dzięki którym uzyskuje się mi_ 
lionowe oszczędności. Nie mogą po- 
wtórzyć się wypadki, żeby projekty 
robotników pozostawały  nierozpa- 
trzone. 1 : 

Poważne sumy zaoszczędzić można 
na PKP przez racjonalne zużycie wę 
gla, materiałów, narzędzi, smarów 
itp. Komitety współzawodnictwa 
wraz z organami administracji czu- 
wać powinny nad racjonalną gospo- 
darką w magazynach zasobów. > 

Ww chwili obecnej w ZZK pracuje 
10 okręgowych komitetów współza- 
wodnictwa, 379 komitetów tereno_ 
wych oraz 2.496 „trójek“ współzawod- 
nictwa, które działają na terenie 
mniejszych placówek PKP. Sr 

Na zakończenie przedstawiciel 
DOKP Poznań przekazał w imieniu 
swego okręgu zobowiązania oszczęd- 
nościowe pracowników węzła poznań 
skiego. Pracownicy PKP węzła poz- 
nańskiego postanowili zakończyć plan 
trzyletni do 30 września rb. oraz Zo- 
bowiązali się zaoszczędzić 485,500.000 
zł. 
Pracownicy węzła poznańskiego 
zwrócili się z wezwaniem do pracow- 
ników całej sieci PKP o wzięcie jak 
najszerszego udziału w akcji oszczęd. 
nościowej. 


| Nowy AE P 
S/S „Brygada Makowskiego” 


W dniu 27 b. m. odbyło się w stocz 
ni gdańskiej uroczyste wodowanie 
trzeciego rudowęglowca, zbudowane- 
go w Polsce. SIS „Brygada Makow- 
skiego“. Nazwę tę statek otrzymał 
dla "uczczenia wysiłków najlepszej 
brygady robotniczej, zatrudnionej 
przy jego budowie. 

Matką chrzestną statku była mał- 
żonka przodownika pracy Maria Ma- 


kowska. 


4.657 milj. zł. 
na akcję socjalną 
Obrady Zw. Włókniarzy 


W dniach 26 i 27 bm. toczyły się 
4w Łodzi, z udziałem wice-przewodni- 
czącego KCZZ A. Burskiego, obrady 
rozszerzonego plenum Zarządu Glówne- 
go Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu  Włókienniczego. W czasie 
obrad omówiono gruntownie szereg naj- 
ważniejszych problemów, związanych z 
życiem kraju, sytuacją międzynarodową 
oraz sprawami, dotyczącymi ściśle prze- 
mysłu włókienniczego. 

Na plan pierwszy obrad wysunęły się 
trzy zasadnicze problemy: sprawa walki 
o pokój, kwestia planu oszczędnościo- 
wego oraz rcalizacja wielkiego planu 
socjalnego w przemyśle włókienniczym, 
zwiększonego w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o ponad 130 proc. 

Włókniarz polski docenia znaczenie 
problemu oszczędności i wykona z nad- 
wyżką plan oszczędnego zużycia sił 
ludzkich, maszyn i surowców. 

Tegorączna akcja socjalna | wykazuje, 
jak wielką wagę przywiązują władze 
Polski Ludowej do zagadnień polepsze- 
nia warunków bytu, pracy i zdrowotno- 
ści klasy robotniczej. 

W roku bież. na cele socjalne prze- 
znaczono olbrzymią kwotę 4.657 milio- 
nów zlotych. 

W dalszym ciągu obrad stwierdzono, 
że poważny odcinek pracy związkowej 
stanowi planowo prowadzona akcja kul 
turalno-oświatowa. Nad referatem, wy” 
głoszonym na ten temat, wywiązała się 


ożywiona dyskusja. Zebrani wskazywali 
na pewne braki w pracy kulturalno- 
oświatowej. W ogólnej ocenie plenum 


stwierdziło jednak, że ostatnio nastąpi- 
ła i w tej dziedzinie poważna poprawa, 
o czym świadczy udział 120 wlókien- 
niczych świetlic fabrycznych we współ- 
zawodnictwie pracy _ kulturalno-oświato- 
wej. 

Przedstawiciele oddziałów terenowych 
Związku z całej Polski przekazali na 
ręce Zarządu Głównego uchwały „as 
czlonkowskich, w których włókniarze 
wzywają Zarząd Główny do zajęcia sta 
nowiska, popierającego w calej rozciągło 
ści stanowisko Rzadu R. P. w sprawie 
uregulowania stosunków między Pań- 
stwem i Kościołem i potępiającego po- 
stępowanie rcakcyjnej części kleru. 


NOWY JORK, 27.3. (PAP), — 


W bankiecie, otwierającym konfe» 


rencję Intelektualistów w Obronie Pokoju, wzięło udział 2 tysiące 


osób. Przemówienia powitalne wyg łosili 


delegaci zagraniczni: prof. 


Ossowski (Polska), Aguirre — poetka kubańska, Jovanovic, Szostako- 


wicz (ZSRR), Stapledon (Wielka 
cja). 


Demonstracja 
przeciw, Churchillowi 
w N. Jorku ` 


NOWY JORK, 27.3. (PAP) — Prze- 
szło 5 tysięcy osób pikietowało ho. 
tel „Ritz Carłton* w Nowym Jorku, 
w którym amerykański magnet pra- 
sowy, znany podżegacz wojenny Lu- 
ce zorganizował akademię na cześć 
Churchilla. Demonstranci, którzy u. 
czestniczyli w pikietach, nosili tran- 
sparenty z napisami: „Chcemy po- 
koju — precz z podżegaczem wojen- 


nym! „Ameryka nie chce gościć 
Churchilla — niech wraca do do. 
mu“, 


Powszechną uwagę zwraca okolicz 
ność, że Churchill otoczony jest ol- 
brzymią ilością policjantów i agen- 
tów. Do hotelu „Ritz Carlton* Chur- 
chill dostał się bocznym wejściem 
| wobec wrogiej postawy tłumu. 


| 
Wiedeńczycy demonstrują 


przeciw paktowi 
atlantyckiemu 


WIEDEŃ, 27.3 (PAP) — Odbyła się 
tu wielotysięczna demonstracja prze 
ciwko wciąganiu Austrii do paktu 
atlantyckiego. Demonstranci  nieśli 
transparenty, domagające się rychłego 
zawarcia traktatu pokojowego. Rów. 
nocześnie  protestowano przeciwko 
tzw. podatkowi okupacyjnemu, ob- 
j cciążającemu * nadmiernie austriackie 
masy pracujące. 


- Głos prasy chińskiej 


MOSKWA, 27.3 (PAP) — Agencja 
Tass cytuje wypowiedź dziennika 
chińskiego „„Dagunbao*, komentującą 
pakt atlantycki. Nie ma żadnej wąt- 
pliwości pisze autor — że pakt ten 
jest paktem  wojenno_politycznym, 
jest sojuszem mocarstw zachodnich. 
którego celem jest zwiększenie zbro- 


jeń i zapanowanie nad światem. 
Dziennik podkreśla, że pakt atlan_ 
tycki skierowany jest przeciwko 


Związkowi Radzieckiemu i godzi w 
Organizację Narodów Zjednoczonych. 


, zacieśnienie 


Brytania), Hronek  (Czechosłowa- 


Wszyscy mówcy podkreślali pragnienie pokoju i wiarę, że kon- 


ferencja w Nowym Jorku przyczy 
ni się do wzmocnienia frontu 
pokoju. 

Delegat brytyjski Stapledon pod- 
kreślił, że jest on jedynym przedsta- 
wicielem Europy zachodniej, ponie- 
waż Departament Stanu zabronił 
wjazdu do USA innym delegatom 
Poddał on ostrej krytyce propagandę 
wojenną Churchilla, oświadczając, że 
nie zna on i nie wyraża prawdziwych 
uczuć narodu angielskiego. Stapledon 
stwierdził, że cały naród angielski 
protestuje kategorycznie przeciwko 
przygotowaniom wojennym i nie ba- 
cząc na reakcyjną i wrogą propagan- 
dę antyradziecką, żywi przyjazne u- 
czucia dla narodów radzieckich. 


lą o agresji, szafując jednocześnie fra 


zesami o wolności i obronie pokoju. 


Sesja plenarna 


NOWY JORK, 27.3 (PAP). Sesja 
plenarna Kongresu  Intelektualistów w 
obronie pokoju odbywa się w Carnegie 
Hall. 

Slyany astronom Shapley -+ podkreślił 
konieczność zgodnej współpracy Stanów 
Zjednoczonych i Związku Radzieckiego. 
Dwaj następni mówcy — naczelny re- 
daktor „New York Post“ 'Thackrey oraz 
b. wiceminister sprawiedliwości  Rogge 
wystąpili z żądaniem przygotowania 
konferencji między : Stalinem a Truma- 
nem. Obaj ci mówcy poddali ostrej kry 
tyce politykę Waszyngtonu, który nie 
chce dopuścić do bezpośrednich roko- 
wań  radziecko-amerykańskich. 

Thackrey zaznaczył, że wspólpraca 
USA ze Związkiem Radzieckim w ra- 
mach ONZ zagwarantuje trwały . pokój. 
Thackrey przypomniał fakty, świadczą- 
ce o bezpośredniej interwencji USA w 
Chinach i w Grecji oraz politykę sa- 
botażu, uprawianą przez Wielką Bryta- 
nię wobec uchwał ONZ, powziętych w 
jsprawie Palestyny. 

Thackrey zaatakował pakt atlantycki 


W imieniu organizatorów konferen jako posunięcie, kryjące w sobie zarod 


cji wygłosiła przemówienie amerykań 
ska pisarka dramatyczna Liliana Hel 
man, która zdemaskowała rekcjoni- 
stów amerykańskich, usiłujących zer- 
wać konferencję i doprowadzić do roz 
bicia w łonie postępowej inteligencji 
amerykańskiej. Mówczyni oświadczy- 
ła, że ten, kto rozpala nową wojnę 
jest „szaleńcem'. 

Przedstawiciel Polski, prof. Ossow- 


ski, podkreślił wolę rządu, narodu i 


polskich intelektualistów obrony po 


koju. Stwierdził on, że Polacy wierzą 
iż naród amerykański, podobnie jak 
inne narody, wzdraga się na myśl o 
nowej wcjnie. 

Mówca oświadczył, że tradycje na- 
rodu polskiego związane są z Amery 
ką poprzez bliską przyjaźń Jeffersona 
i Kościuszki. Ossowski wyraził wiarę, 
że bliska współpraca międzynarodo- 
wa w dziedzinie kultury pozwoli na 
braterstwa między na- 
rodami. 

Na konferencji odczytano liczne -de 
pesze powitalne,. m. in. od księdza 
Boulier, "Tomasza Mąnna, Joliot Cu 
rie. Shawa, Martina Andersena, Nexó, 
Priestley'a i innych. 

Ksiądz Boulier, któremu — jak wia 
domo — władze amerykańskie nie wy 
dały wizy na wjazd do Stanów Zje- 
dnoczonych, stwierdził w swej depe- 
szy, że należy całkowicie rozgromić 
„straszliwy plan krzyżowego pochodu 
wyznawców bomby atomowej". Ksiądz 
Boulier stwierdza również, że odmo- 
wa wydania mu wizy na wjazd do 
Stanów Zjednoczonych jest jawnym 
dowodem, iż koła rządzące USA myś- 


Dalsze poparcia stanowiska Rządu 
wobec kleru i Kościoła 


du wobec Kościoła. 

W Szubinie i Nakle robotnicy w licz 
bie tysiąca kilkuset, samorzutnie zorga= 
nizowali wiec, na którym wypowiedzieli 
się przeciw tej części kleru, która idąc 
za podszeptem sił reakcyjnych, próbo- 
wala siać ferment w kraju. 


Na zebraniu członków Stronnictwa 
Pracy w Legnicy, referat wygłosił se- 
|kretarz Komitetu Wojewódzkiego Stron 
nictwa, ob. Niżyński. 

W powziętej uchwale członkowie i 
[sympatycy Stronnictwa Pracy solidary- 
izują się z oświadczeniem Prezydium 
j Głównego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Pracy i wyrażają uznanie 
dla stanowiska, zajętego przez Rząd, 
które — jak podkreślili — jest realną 
płaszczyzną dla właściwego ułożenia sto 
sunków pomiędzy Państwem a  Kościo- 
lem w interesie narodu. 

W Jeleniej Górze przemawiał na ze- 
braniu, zwołanym przez Stronnictwo 
Pracy, przewodniczący Komitetu Woje- 
wódzkiego — poseł Lipiński, który pod- 
Stronnictwo Pracy oddawna 


kreślił, że racy od 
zaniepokojone było wrogim i nieprze- 
jeinanym stosunkiem części kleru do 


Polski Ludowej i popieraniem przez nie- 


których ksiezy ośrodków, walczących z 
obecnym ustrojem. W ożywionej dy- 
zebra- 


skusji oraz w powziętej uchwale, 
ni poparli stanowisko, zajęte przez wla 


dze naczelne Stronnictwa. E 
Również na zebraniu członków Stron 
nictwa Pracy, odbytym w Lublinie, 


dnomyślnie głosowali za 


zgromadzeni je i 
ś ładz naczelnych Stron- 


oświadczeniem w: 
nictwa. 


Wybory samorządowe 
we Francji 


PARYŻ, 27.3. (PAP).-— W niedzielę 
odbyła się druga tura wyborów samo 
rządowych. Do wieczora dnia 27 b.m 
brak było jakichkolwiek wyników. 


— l a 


Na masowych wiecach, odbywających się w dalszym ciągu w celu 
omówienia oświadczenia Rządu w sprawie 
pomiędzy państwem a Kościołem, licznie występują robotnicy, chiopi 
i pracownicy umysłowi, w pełni solidaryzując się ze stanowiskiem Rzą- | 


uregulowania stosunków 


ki katastrofy ekonomicznej tak Amery- 
ki, jak i zachodniej Europy. „Pakt 
atlantycki — powiedział Thackrey — 
jest najbardziej niebezpiecznym układem 
ze wszystkich dotychczasowych przed- 
sięwzięć, pomijających ONZ“, 

John Rogge napiętnował politykę rzą- 
du amerykańskiego i wielkiego przemy- 
słu, który pod pozorem „straszaka ko- 
mumnistycznego* dąży do zlikwidowania 
wszystkich ośrodków swobodnej myśli 
w Stanach Zjednoczonych. Mówca wez 
wał intelektualistów Ameryki i innych 
krajów do utworzenia wspólnego frontu 
ludzi dobrej woli w obronie pokoju i wol 
ności. Stwierdził on, że Stany Zjedno- 
czone nie przekupią narodów Europy 
Zachodniej planem Marshalla. 

Miliardy dolarów, ' wydawane przez 
Waszyngton na plan Marshalla i pakt 
atlantycki, przynieść mogą jedynie ban- 
„kractwą Ameryki. f 

Następny mówca Guillen, najwybit- 
niejszy poeta Kuby, zaatakował garstke 
milionerów ludzi złej woli, którzy 
dążą do tego, aby pograżyć «świat. w 
wojnie.“ Zaapelował on do intelektuali- 
stów całego świata, aby wzięli czynny 
udział w walce o pokój. ` 


»Rongres 
w obronie wojny< 


NOWY JORK, 27.3 (PAP). Mim: 
niezwykle gwałtownej kampanii -radia 
i prasy amerykańskiej przeciwko Kon- 


(Dokończenie na str. 2-€j) 


Sport 
i wychowanie 
fizyczne 


na sir. 4-ef 


Nr. 86 (1652) 
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W sobotę 26 b. m. otwarta. została 
Pracy „Rękodzieło“ wystawa łowicki 


IS W NUMERZE | 
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Stary ruch w nowym wyda- 
niu str. 2 
Czy powstanie województwe 
stołeczne? str. 3 


uka ludowa 


w Warszawie w lokalu Spóżdzielni 
ej sztuki ludowej. Na zdjęciu sławne 


kilimy łowickie i ceramika w jednym ze stoisk. 


Henryk Korotyński 


Dzisiaj, w roku 1949,,, 


Gdziekolwiek jesteś, nieznajomy- 


przyjacielu, | 

Z twarzą białą, słoneazną i 
czarną.. 
Słuchaj, jak bije nasze wspólne 
serce. 


Nie chcę żyć w strachu przed 
drugim człowiekiem 
I umrzeć od jego oręża”. 


Mieczysław Jasirua. „Anao 1949' | 


IEPOKÓJ wkradł się do wielu 
'.dowmtów, w różnych “krajach 
świata. Gdy ‘wieczorem przy : kolacji 
gromadzi się rodzina — we Francji 
czy we Włoszech, w Algerze czy w 
Anglii — jakże często rozmowa kie 


ruje się ku sprawie wojny i pokoju. | ' 


Oto efekty rozdmuchiwania psycho- 
zy wojennej na zachodzie. Czytam 
w uprzejmie mi użyczonym liście 
Francuza z Lioiru do polskiego zna 
jomego z Warszawy: 


„Gdy patrzę przez okno na ci- 
che, rozgwieżdżone niebo, sta- 
wiam sobie pytanie: czy znów wy 
pełni je warkot samolotów i świst 
bomb? Z troską myślą rodzice o 
swoich dzieciach, które wyszły ca 
ło z minionej wojny. Czy mają 
zginąć w nowym pożarze, który 
chcą wzniecić podpalacze świa- 
ta”, 


Wzorowe metody pedagogiczne 


Minister Skrzeszewski, przewodniczą- 
cy delegacji polskich pracowników oś- 
wiaty, po powrocie do kraju z podróży 
po ZSRR, oświadczył przedstawicielowi 
PAP: 

„Spotkaliśmy się z niezwykle życzii- 
wym przyjęciem. Mieliśmy pelne możli- 
wości wszechstronnego zorientowania się 
w stanie oświaty; począwszy od przed- 
szkoli do Akademii Nauk ZSRR włącz- 
nie. Zwiedziliśmy szkoły, zakłady wy- 
chowawcze, instytucje naukuwe. Ponad- 
to otrzymaliśmy wiele bezcennych ma- 
teriałów, przy pomocy których będzie- 
my mogli wyrobić sobie jasny pogląd 
na zagadnienia nauczania, wychowania 
i organizacji szkolnictwa“, 


W dalszym ciągu rozmowy min. 
Skrzeszewski poruszył poszczególne pro 
blemy powszechnego nauczania, wy- 


ksztalcenia ogólnego oraz podkreślił tro 
skę państwa radzieckiego o rozwój in- 
dywidualaych uzdolnień młodzieży. 

„Jednym z doniosłych posunięć Rza- 
du ZSRR jest zarządzenie o wprowadze 
miu — poczynając od roku szkolnego 
1949-50 powszechnego 7-klasowego 
nauczania na wsi. Jeżeli uprzytomnimy 
sobie, że szkoły powszechne obejmują 
30 milionów dzieci, to stanie się jasne, 
jak olbrzymia, wprost gigantyczna pra- 
ca zostanie dokonana. 

Wielki nacisk kładzie państwo na wy 
ksztalcenie ogólne. Rząd radziecki wy- 
chodzi z założenia, że społeczeństwo, 
które zbudowało socjalizm i buduje ko- 
munizm, musi otrzymać jak najbardziej 
wszechstronne wykształcenie ogólne. Wy 
maga tego udział jak najszerszych mas 


ludowych — w pelnym tego słowa zna- 
czeniu — w budownictwie nowego spo- 
leczeństwa. 


wychowują młodzież radziecką 


min. Skrzeszewskiego 
po powrocie z podróży po ZSRR 


Oświadczenie | 


Dla osiągnięcia wysokiego poziomu o- 
gólnego wykształcenia rozbudowuje się 
w olbrzymich rozmiarach przemysł po- 
mocy naukowych, który zaopatruje szkol 
ne pracownie: fizyczne, geograficzne, 
chemiczne, geologiczne itp. Bardzo bo- 
gato są również wyposażone w pomoce 


naukowe gabinety historii, literatury i 
języków. 
Wytwarza się masowo wszelkiego ro 


dzaju aparaty, jak epidiaskopy, apawaty 
dla wyświetlania filmów dźwiękowych 
i niemych. Szeroko jest rozwinięta pro- 
dukcja filmów dydaktycznych i przezro 
czy. f 

Szczególną uwagę zwraca sie w 
ZSRR na wyniki nauczania. Od nau- 
czyciela wymaga się mistrzostwa w 
swolm zawodzie, a od ucznia pelnego 
poświęcenia się pracy szkolnej. 

W metodyce szkolnictwa wychodzi się 
z założenia, że nauka wymaga pracy, 
dostosowanej naturalnie do możliwości 
i wieku ucznia. Żadna metoda naucza- 
nia nie ma prawa wyłączności. Są sto- 
sowane wszystkie rozsądne metody w 
zależności od potrzeb. 

Obecnie pedagodzy radzieccy pracują 
nad udoskonaleniem programów i pod- 
ręczników. Rozważane jest również za- 
gadnienie utworzenia tt-ej klasy w szko 
le średniej oraz wprowadzenie do pro- 
gramów szkolnych elementów techniki. 
Chodzi bowiem o to, aby dziecko już 
w szkole poznało zasady działania po- 


wszechnie tech- 
nicznych. 

Państwo wszechstronnie pcpiera roz- 
wój indywidualnycą uzdolnień młodzie- 
ży. lstnieje szereg organizacji w szkole 
i poza szkołą, które ułatwiają młodzieży 
rozwój w kierunku odpowiadającym za- 


stosowanych narzędzi 


miłowaniom każdej jednostki, W szko- 
łach m. in. dzialają tzw. towarzystwa 
naukowe. Przyjmuje się do nich ucz- 


niów, którzy robią co najmniej dosta- 
teczne postępy w nauce i mogą się wy- 
kazać samodzielną pracą. Kandydat do 
takiego towarzystwa musi przedstawić 
chociażby małą pracę samodzielną z o- 


branej przez siebie dziedziny. 
1 


Wspaniałą zdobyczą szkolnej m'o- 
dzieży radzieckiej są „Domy  Pionie- 
rów“. Zwiedziliśmy „Dom Pionierów" 
w Leningradzie. Jest to „7-my cud 


świata”. Są tam najrozmaitsze dzialy, 
zarówno z dziedziny nauki i sztuki, jak 
techniki, sportu itd, Wszystkie dzialy 


są bogato wyposażone, a kierownikami 
są wybitni fachowcy i pedagodzy, 
Na wyższych uczelniach sa tzw 


„otwarte dni“. Młodzież starszych klas 
szkół średnich może w takim dniu u- 
<zęszczać na wykłady w uniwersytecie 
i zwiedzać laboratoria. Asystenci i pro- 
fesorowie udzielaja jej wyjaśnień. 
Poważnym czynnikiem w rozwoju in- 
dywidualnych zainteresowań _ mlodzieży 
sa stale wykłady, specjalnie dla mlo- 
dzieży, w instytutach naukowych, gdzie 
wykładowcami są najwybitnieisi profeso 
rowie i uczeni Związku Radzieckiego. 

Równocześnie bardzo wiele uwagi 
zwraca się na rozwój poczucia estetyki 
i wychowanie fizyczne. 

Tak wychowuje Związek Radziecki 
budowniczych nowego społeczeństwa ko 
mnunist cwzgo. 


To jedno udało się osiągnąć pod- 
żegaczom: zasieli niepokój wśród 
milionów ludzi, wprowadzili do do- 
mów rodzinnych tematykę wojenną. 
Ale i ten „sukces“ — jak postara- 
my się udowodnić — okazał się ilu- 
zoryczny. 


,.. „We Francji w r. 1939 wierzo- 
no — pisze dalej Francuz z Lio- 
se MU że gdy się schowa głowę w 
" piasek, to wojna pójdzie gbhie 
gdzie indziej. * Hitler uderzy na 
Polskę i Rosję, a' Japończycy be- 
dą się bili w Chinach i na Sybe- 
rii. Nasi monachijczycy nie my- 
śleli o okiełznaniu Hitlera i zapo- 
bieżeniu wojny, lecz o tym, aby 
brunatna bestia ludzka poszła 
mordować i palić gdzie indziej. 
Dzisiaj, w roku 1949 na- 
wet głupcy wiedzą, że w ten spo- 
sób nie ocali się pokoju dla Fran 
cji, bo pokój jest niepodzielny. 
Tylko wielki, masowy, ogarniają- 
cy cały świat ruch przeciw woj- 
nie wstrzyma podpalaczy od pod- 
łożenia lontu. Z niepokoju, który 
ogarnął rodziny francuskie, rodzi 
się teraz energia. Francuzi rozu- 
mieją dziś, że jak dawniej prze- 
prowadzono mobilizację dla woj: 
ny, tak teraz trzeba mobilizować 
o ludzi, żeby wojny nie by- 
o“, 

Ten Francuz utrafił w sedno. Jest 
ogromna różnica między nastroja- 
mi pacyfistycznymi w r. 1939, a 
czynnym przeciwstawianiem się woj 
nie w r. 1949. Wtedy też olbrzymia 
większość ludzi nie chciała wojny, 
ale, niestety, na niechęci się skoń- 
czyło. Dziś w oparciu o wielkie po- 
kojowe mocarstwo i o siły lewicy 
we wszystkich krajach wszystkich 
kontynentów — setki milionów lu- 
dzi organizują się, oświadczą 
ją głośno, że przeciwstawią się za 
kusom imperialistów i - własnych 
rządów, imperialistom posłusznych. 
W r. 1939 pokojowo usposobione 
masy były bierne wobec zorganizo- 
wanej zbrodni wojennej, dziś już tę 
bierność zarzuciły i same się orga- 
nizują. 

Ci, którzy wojnę chcą wywołać, 
są to businessmani. A ludzie.intere- 
3u umieją liczyć. Do tej pory nie 
brali w swoich kalkulacjach pod 
uwagę czynnej postawy antywojen 
nej milicnowych mas we Francji, 
we Włoszech, we własnych krajach 
i koloniach. Teraz już widzą, że nie 
bezpiecznie byłoby startować tam 
gazie nie ma terenu do biegu. Za- 
czynają rozumieć — jak to sformu- 
łował pocta Louis Aragon — że 
„wola pokoju jest zaraźliwa”. Cóż 
mowić o inych krajach europej: 
skich, kiedy nawet w Niemczech 
kleikuje myśl, że naród nie chce być 
mięsem armatnim dla producentów 
i handlarzy broni. 


A n 1: fn i s, 
(Gokcóczenie na str. 2) 


+. 


Stary ruch w nowym wydaniu|Manifestacje młodzieżowe w całym kraju 
zakończyły „Światowy Tydzień Młodzieży” 


na ZE z ostatni i przynio- 
7 sły wiadomość o , h utworze 
nia zachodnio-niemieci. armii, jako 
jednej z licznych pozycji na margine 
sie paktu atlantyckiego. Jądro nowej 
armii stanowić ma tzw. „Deutsche 
Union* — i ten szczegół nadaje całej 
wiadomości specjalnie frapujące za- 
barwienie, jako że organizacja ta do 
tychczas jeszcze nie ukazała się świa- 
tu z żej właśnie strony. „Deutsche 
Union* powstała w końcu stycznia 
b. r. jako ruch polityczny o rzekomo 
ponadpartyjnym, bezdoktrynowym 
charakterze. Na czele unii stanął 
Hans Christoph Stauffenberg, daleki 
krewny pułkownika  Stauffenberga, 
który dokonał zamachu bombowego 
na Hitlera w lipcu 1944 r. Zamacho- 
wiec, jak wiadomo, został rozstrzela- 
ny, plany jego podjął jednak nasitęp- 
ca, o tyle szczęśliwszy od swego kuzy- 
na, że nie tylko przetrwał wojnę, ale 
dożył chwili, kiedy mocarstwa anglo- 
saskie okazują mu zaufanie, poparcie 
ba.. dają mu wręcz do zrozumienia, 
że jest im potrzebny. Trzonem ideo- 
wym bowiem jest dla unii model pań- 
stwa taki, o jakim marzyli żamachow 
cy z 1944 r. to znaczy kapitalistyczna 
republika, o orientacji zdecydowanie 
antywsachodniej, dążąca do „zjedno- 
czenia" Europy na modłę amerykań- 
ską, 

Nowy ruch rozwinął zdumiewającą 
aktywność w realizowaniu swego pro 
gramu, posługując się przede wszyst 
kim hasłami rewizjonizmu i koncen- 
trując siły faszystowskie w Niem- 
czech zachodnich. W bliskim związ- 
ku z „Ruchem Zjednoczenia Niemiec* 
pozostaje „Związek Odnowienia Nie- 
miec" (Bund Deutscher Erneuerung) 
inspirowany zza oceanu przez Otto 
Strassera, jednego z czołowych przy- 
wódców nazistowskich. Otto Strasser 
popadł w niełaskę u Hitlera na tle 
walki o władze w kierownictwie par- 
tii, w następstwie czego wyemigro- 
wał do Kanady. Podczas pobytu na 
emigracjł, aby „nie wyjść z wprawy”, 
ćwiczy się wytrwale nadal w swoim 
powołaniu i utworzy organizację faszy 
stowską, pod nazwą „Czarny Front*, 
by go następnie oddać do dyspozy. 
cji anglo-amerykańskiej reakcji. 


Strasser uważa siebie za męża opa 
trznościowego w dziele zjednoczenia 
Niemiec, twierdzi, że to on właśnie 
reprezentuje godnie ideę narodowo- 
socjalistyczną, która została wypaczo- 
na przez Hitlera i jego klikę. Stras- 
ser nie wątpi w olbrzymie masy po- 
pleczników w kraju i chełpi się setkami 
listów, jakle wciąż od nich otrzymu- 
je. Sądząc po wielkich subwencjach, 
jakie Liga Odrodzenia Niemiec otrzy- 
muje z rąk wielkich kapitalistów nie 
mieckich, należy przyznać, że w tych 
kołach cieszy się on rzeczywiście uz- 
naniem. Istnieje silne pokrewieństwo 
pomiędzy ideologia, lansowaną przez 


nowego głosiciela narodowego socja- 
lizmu i na tle tych powiązań wzajem 
na przyjażń wydaje się aż nadto zro- 
zumiała. Rok temu w piśmie „North 
America", wychodzącym w Stanach 
Zjednoczonych, Strasser m. in. oświad 
czył: „Naród niemiecki nie będzie 
współpracował przy wykonaniu pla- 
nu Marshalla, nie weżmie udziału w 
bloku Bevina, ani nie przyłączy się 
do związku państw europejskich, pó- 
ki nie uzna się jego praw do narodo 
wej wolności, do niezawisłości i do 
granie z 1938 r.*. 


Cały artykuł utrzymany jest w sty 
lu iście goebbelsowskim; autor mówi 
tam o „napaściach* £ „rabunkach*, 
dokonywanych na Niemcach przez 
państwa demokratyczne, żąda odszko 
dowań, grozi odwetem i zemstą i sta 
wia warunki, „o których się filozo- 
fom nie śniło* — chyba, że tym ze 
szkoły Alfreda Rosenberga. Artykuł 
kończy się słowami: „Kwestia Wehr- 
machtu dla obrony zachodniej i usta 
nowienia równowagi sił wypłynie 
wcześniej czy później. My odpowiemy 
wtedy: nie weźmiemy łopaty, ani ka- 
rabimu, jeżeli nie wypełnicie warun- 
ków, zawierających nasze zdsadnicze 


żądania”... ,,.. Godzina naszej mobili- 
zacji jest bliska"... 
Amerykański zarząd wojskowy 


skompletował już dawno listę wszyst 
kich dawnych oficerów Wehrmachtu, 
tym samym automatycznie zdenazyfi- 
kowanych. Na listach znajdują się 


Z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży została w Łodzi zorganizo- 
wana centrałna akademia, połączona z odsłonięciem sztandaru Zarzą- 
du Łódzkiego ZMP. Przemówienie wygłosił przewodniczący Zarządu 


Konferencja Intelektualistów 
w Nowym Jorku 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


gresowi Pokoju, przemówienia, wygłasza 
ne na Kongresie odbijają się szerokim 
echem w Stanach Zjednoczonych. 

W związku z tym grupa działaczy 
reakcyjnych postanowiła, przy poparciu 
Departamentu Stanu, zorganizować 
„kontrrewolucyjny kongres“ dla zagłu- 
szenia echa, jakim Kongres Intelektua- 
listów odbija się na całym Świecie. 

Naczelny redaktor „New Yonk Post" 
Thackrey zamieścił artykuł, w którym 
określił _ „konkurencyjną konferencję“ 
jako „kongres w obronie wojny”, Ten 
ostatni kongres jest popierany przez taj 
ną policje amerykańską, która deleguje 
specjalnych agentów i prowokatorów do 
udziału w naradach. 


Obrady Komisji 
NOWY JORK, 27.3 (PAP). Na po- 
siedzeniu komisji prasowej Kongresu 
Pokoju red. Paweł Hoffman wygłosił 


również hitlerowscy oficerowie, uwoi| przemówienie, w którym opisał warunki, 


nieni ostatnio na podstawie oficjalnej 
amnestii z obozu dla internowanych. 
Amnestia ta dała wolność 10 tysią- 
com zbrodniarzy wojennych. Ponadto 
na terenie Trizonii istnieje szereg or- 
ganizacji paramilitarnych, różnych 


Dienstgruppen, Czarnych Gwardii i 
Schutzbundów, których  działałność, 


wedle wszelkich oznak, należy trak- 
tować jako fazę przygotowawczą 
przed włączeniem do przyszłej armii. 

Byli „fuehrerzy* gospodarki wojen 
nej htilerowskich Niemiec znów zaj- 
mują swe dawne stanowiska. Ruedi- 
ger Schmidt, niemiecki magnat wę- 
glowy zajmuje się obecnie odbudową 
międzynarodowego kartelu węglowe- 
go. Dr. Wolf Witzieben, b. dyrektor 
trustu elektrycznego Siemensa kieru- 
je obecnie towarzystwem „Siemens“ 
w Niemczech zachodnich; Alexander 
Kreuter, bankier belgijski, b. członek 
gwardii SS-owskiej jest obecnie do- 
radcą ekonomicznym amerykańskiej 
administracji wojskowej. Są to jedni 
spośród tysiąca znanych  hitlerow- 
ców, których amerykańska i angiel- 
ska administracja wojskowa umieści- 
ła na kierowniczych stanowiskach. 

Na oczach całego Świata odbudowu 
je się potencjał militarno-ekonomicz- 
ny zachodnich części Niemiec. 


ZOFIA RZEPLINSKA 


Pogłębienie paraliżu gospodarczego 
zachodnich sektorów Berlina 


„Izwiestia” o nowej 


„reformie walutowej” 


MOSKWA, 27.3. (PAP). — „Izwiestia'* omawiając znaczenie „refor- 
my walutowej“, przeprowadzonej przez zachodnie władze okupacyjne 


w swoich sektorach Berlina, stwier dzają, 
wschodnio - niemieckiej w tych sektorach 


obiegu waluty 
do pogłębienia 


że zakaz 
zmierza 


sprzeczności między zachodnią a wschodnią częścią miasta. 


Charakterystyczne jest — 
„Izwiestia* — że władze okupacyjne 
państw zachodnich tłumaczą swój 
nowy rozbijacki krok  niedojściem 
do skutku rczmów w sprawie waluty 
na terenie Berlina, jakkolwiek wia- 
domo, że one same zerwały te roz- 
mowy, wycofując się z własnych 
swoich propozycji w tej sprawie. 
Nowy śsamowolny krok zachodnich 
władz okupacyjnych nie wyrządzi 
żadnego poważniejszego uszczerbku 
systemowi walutowemu strefy ra- 
dzieckiej. Będzie on natomiast no- 
wym ciosem dla ludności pracującej 
zachodnich części miasta. Potwier- 
dzają to nawet dzienniki niemieckie, 
wychodzące w zachodnich dzielni- 
cach Berlina, jak również dziennik 
londyńs::i który przyznał, 
że Stany Zjednoczone, "Wielka Bry- 
tania i Francja nie były szczere przy 
podejmowaniu decyzji, mających rze 
komo na celu obrone interesów lud. 
ności pracującej w ich sektorach. 


PIER E 
BOS 


W rzeczywistości — piszą „Izwie- 
stla“ — zakaz obiegu waluty wschod 
nio-niemieckiej w zachodnich sekto- 
rach Berlina przyczyni się do pogię 
bienia paraliżu gospodarczego tych 
sektorów oraz postawi w bardzo 
trudnej sytuacji tę część ludności, 
która, zamieszkując w sektorach za 
chodnich, pracuje w sektorze ra- 
dzieckim. Zdobędą natomiast nowe 
źródła zysku spekulanci różnego ka- 
libru. 

Te nowe bezyrawne posunięcia 
zachodnich władz okupacyjnych w 
Berlinie —- konkludują „Izwiestia* 
— pozostają w ścisłym związku z ca 
łą ich rozbijacką polityką w Niem- 
czech, wrogą sprawie pokoju oraz 
interesom wszystkich narodów, w tej 
liczbie i narodu niemieckiego. 


Robotnicy angielscy 
w walce o pokój 


LONDYN, 27.3. (PAP). 2 i 3 kwiet- 
nia w Glasgow i 15 innych miastach 
hrabstwa Lancashire, w tej liczbie w 
Manchesterze i Liverpoolu, odbędą 
się wielkie demonstracje, protestują- 
ce przeciwko paktowi atlantyckiemu 
i popierające Kongres Zwolenników 
Pokoju. Wśród marynarzy Liverpoolu 
przeprowadzana jest zbiórka pienięż- 
na na wyjazd ich delegatów na Kon- 
gres. Ponadto marynarze zbierają pod 
pisy pod petycją, w której stwierdza 
się. „Angielskie okręty i angielscy 
marynarze nie będą brali udziału w 
wojnie imperialistycznej przeciwko 
robotnikom całego świata“. 


piszą , 


| mnożą 


Robotnicy be'gijscy 
w obronie pokoju 


BRUKSELA, 27.3 (PAP. W Belgii 
się demonstracje robotnicze w 
obronie pokoju,  protestujące przeciwko 
wciąganiu kraju do paktu atlantyckiego. 

W liście otwartym na łamach dzien- 
nika „Drapeau Rouge“ górnicy belgijscy 
witają z radością zwołanie Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju, potępiają 
pakt atlantycki i wzywają masy pracu- 
jące Belgii do jedności w walce a po- 
kój. Stwierdzają oni również, że gdyby 
miało dojść do agresji przygotowywanej 
przez imperializm _ anglo-amerykański 
przeciwko krajowi socjalizmu górnicy 
bdźgijscy nigdy nie wzięliby udziału w 
tej agresji. ; 

Grupa robotników odlewni de- 
maskuje również agresywny 
paktu atlantyckiego i wypowiada się sta 
nowczo przeciwko działowi Belgii 
tym pakcie. 


stali 


| Lonayn, w marcu. 


Re Partii Pracy pełni swe fun- 
cje już od 1945 roku. Obecnie jed- 
nak niepokój ogarnął zarówno labou 
rzystów jak i konserwatystów. Kon- 
serwatyści szukają sposobu zmniej- 
szenia olbrzymiej większości parla- 
mentarnej Partii Pracy — labourzyś- 
ci natomiast stoją wobec trudnego 
zadania ogłoszenia wyborów po- 
wszechnych w odpowiedniej chwili. 
A wybory te muszą się odbyć przed 
latem 1950 roku. 

Wobec znaczenia tych wyborów, w 
łonie konserwatystów—nadal głównej 
partii wielkiego businessu brytyjskie 
go — zarysowały się poważne różni- 
ce zdań i nieporozumienia. Nieporo- 
zumienia te stały się ostatnio nawet 
zupełnie widoczne. Zasługują one bez 
względnie na uwagę. 

Podczas 32-gich wyborów uzupeł- 
niających, pomimo gwałtownej i nie- 
godziwej kampanii konserwatystów, 
Partia Pracy utrzymała swe pozy- 
cje. Nawet osobista interwencja 
Churchilla—inscenizowana w jednym 
z okręgów wyborczych w formie de- 
filady samochodów przypominającej 
pochód króla karnawałowego — nie 
przysporzyła konserwatystom ani je- 
dnego mandatu. Niektórzy konserwa* 
tyści zaczynają ostatnio narzekać, że 
brak programu politycznego jest 
główną przyczyną niepowodzenia. 
Niepowodzenie przypisywali już zresz 
tą różnym czynnikom: międzynarodo 
wemu komunizmowi, głupocie wybor 
ców, złej pogodzie i złośliwości losu. 
Teraz w sposób bardziej logiczny 


charakter | nych 


w | wencje 


w jakich rozwija się prasa, radio i film 
w Polsce. 

Na posiedzeniu komisji dla spraw 
wychowania wystąpił prof. Ossowski, 
który przedstawił rozwój szkolnictwa 
Polski ludowej. W/ystąpienia delegatów 
polskich zostały przyjęte niezwykle życz 
liwie. 

Znakomity pisarz brytyjski Luis Goul 
ding, któremu odmówiono wizy wjazdo- 


wej do Stanów Zjednoczonych, nade- 
słał list powitalny. W piśmie swym 
Goulding wspomina kilkakrotnie osiąg- 


nięcia Polski Ludowej i ze szczególnym 
entuzjazmem wyraża się 6 odbudowie 
Warszawy. s 

Na posiedzeniu komisji literatury, 
której przewodniczącym jest znany 30- 
cjolog murzyński Dubois, wygłosili prze 
mówienia Fadiejew, Norman  Mailev, 
‘Agnes Smedley. 

t Na posiedzeniu komisji prasowej wy- 
stąpił wybitny autor scenariuszy filmo- 
wych Lawson. Mówca stwierdził kata- 
strofalne obniżenie poziomu filmu ame- 
rykańskiego, wciągniętego przez koła fi- 
nansowe USA do akcji „zimnej wojny”. 

O monopolistycznej koncentracji pra- 
sy” amerykańskiej mówił znany kore- 
spondent zagraniczny Berstein,, powolu- 
jąc się na nieofcjalne statystyki. Pod- 
kreślif on, że kierownictwo prasy ame- 
rykańskiej kieruje się wyłącznie moty- 
wem zysku i wykorzystuje prasę dla 
podniecenia opinii publicznej. Fymcza- 
sem różne postępowe i liberalne wy- 
dawnictwa stoją w obliczu niezwykłych 
trudności, stwarzanych przez magnatów 
prasowych. 

Z kolei wygłosił dłuższe przemówienie 
reżyser radziecki Gerasimow ma temat 
roli sztuki i filmu w ZSRR. 

Pisarka kubańska Aguirra mówiła o 
wrogich narodom Ameryki Łacińskiej 
tendencjach współczesnych filmów, pro- 
dukowanych w USA. 

Komisja planowania uchwaliła rezo- 
lucję, wzywającą do planowego podzia- 
lu dóbr i wykorzystania zasobów róż- 
nych krajów na skalę międzynarodową. 
Domagając się przekazania sprawy świa 
towego planowania gospodarczego do 
ONZ, uczestnicy komisji stwierdzili, że 
osławiony plan ekonomiczny Trumana, 
dotyczący kolonii, ma w obecnej chwili 
charakter strategiczny. 

W nadesłaaym z Londynu referacie 
prof. Bernala, jednego z najwybitniej- 
szych uczonych brytyjskich, stwierdzo= 
no możliwość współpracy w zakresie pla 
nowania gospodarczego między Wscho- 
dem a Zachodem. 

Wybitny urbanista amerykański Cher 
mayeff poddał ostrej krytyce nieudol- 
ność i złą wolę rządu USA w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego i ubezpie- 
czeń socjalnych. 

W komisji nauk  ekonomiczno-społecz 
wybitny ekonomista amerykański, 
prof. Warne, podkreślił zgubne konsek- 
„zimnej wojny“, prowadzonej 
„przez USA. 


Derek Kartun 


WYBORY 
W WIELKIEJ BRYTANII 


com rzeszowskim pozdrowienia od 
młodzieży swego kraju. 


W POZNANIU 


Na uroczystości zorganizowanej w 
Collegium Filozoficum. Uniwersytetu 
Poznańskiego, młodzież akademicka 
zadokumentowałą swoją wolę pogłę- 
bienia łączności z postępową młodzie 
żą całego świata, 

W LUBLINIE 

W Teatrze Miejskim odbyła się u, 
roczysta akademia, na którei prze- 
mawiali: przedstawiciel młodzieży al 
bańskiej Plumke i przedstawiciel 
młodzieży czechosłowackiej Lebeda. 

W dalszym ciągu uroczystości odby 
ła się na placu Narutowicza potężna 
manifestacja młodzieży, 


Głównego ZMP, gen. Janusz Zarzye 
ki. 

„Młodzież polska jednoczy się z 
młodzieżą postępową całego świata, 
aby nie dopuścić do rozpętanią nowej 
wojny, Obecne młode pokolenie pol. 
skie żyje w okresie niezmiernie waż- 
kich rozstrzygnięć histroycznych. Mło 
dzież polska zadokumentowała przed 
całym świaiem twórczy wysiłek w od 
budowie zniszczonego kraju. Możemy 
być dumni, że dzięki niezmordowa-. 
nej i ciężkiej pracy setek tysięcy mło 
dzieży polskiej, znikają ruiny i dy- 
mią kominy fabryczne, Wielkim za. 
daniem ZMP jest podtrzymywanie w 
masach młodzieży polskiej entuzjaz- 
mu pracy i mobilizowanie do nowych 1 
LR. Przed zjazdem Komsomołu 

Przy długo niemilknących oklas. MOSKWA, 27.3 (PAP) — 29 marca 
kach mówca oświadcza, iż ostatni rok| rozpoczyna się w Moskwie XI zjazd 
planu trzyletniego zostanie wykona-| Komsomołu. Zjazdowi temu poświę- 
ny przedterminowo, przy czynnym | cają artykuły wstępne dzienniki 
udziale młodzieży. „Prawda“ i „Krasnaja Zwiezda“. 

Następnie gen. Zarzycki scharak.| Historia — pisze „Prawda — obar- 
teryzował obecną sytuację polityczną | czyła młodzież radziecką wielką mi- 
w Świecie, podkreślając, że amglosas- | Sją tworzenia nowego społeczeństwa 
cy bankierzy i przemysłowcy próbu. | komunistycznego. Młodzież kraju So- 
ją wzniecić panikę wojenną, cjalizmu pod przewodnictwem partii 

Polityka anglosasów sprzyja odra-| wykonuje to wielkie i zaszczytne za_ 
dzeniu się faszyzmu w  Niemczech.| danie z właściwym jej bohater- 
Taka polityka godzi przede wszyst. | stwem. Młodzież radziecka odznacza 
kim w bezpieczeństwo narodów są-| się wysokimi zaletami moralnymi, 
siadujących z Niemcami, a w szcze. | płomiennym patriotyzmem i niezach- 
gólności w interesy Polski. Siły po-| wianą wiernością, wielkiemu dziełu 
koju na świecie są potężne. Siły po. ; Lenina_Stalina. Nie boi się ona żad- 


koju ze Związkiem Radzieckim na | nych trudności i przezwycięża je w 
czele, pokrzyżują plany podżegaczy | duchu prawdziwego  internacjonaliz- 
wojennych i nie dopuszczą do rozle- | mu proletariackiego. 
wu krwi. Na XI zjazd Komsomołu przybywa 
W Tygodniu Ś.F.M D. — zakończył | ją w dalszym ciągu delegacje zagra- 
swe przemówienie gen. Zarzycki —-| nicznych organizacji młodzieży demo 
przesyłamy walczącej młodzieży Gre. | kratycznej. Przybyły m. in. delegacje 
cji, Chin, Vietnamu 1 Indonezji gorą- z Bułgarii, z Polski (sekretarz ZMP 
ce zapewnienia solidarności w ich | Morawski i Stasiak), z Rumunii, z 
walce o wyzwolenie polityczne i spo. | Czechosłowacji, z Albanii, z ramienia 
łeczne, hiszpańskiej młodzieży republikań- 
RZA à R się wręczenie a. z KA z Francji, z Wielkiej 
sztandaru, ufundowanego przez łódz- | Brytanii, z Niemiec i z Norwegii. 
kich włókniarzy Zarządowi Łódzkie. — 
mu ZMP. USA > d ° 
Po akademii ponad 30.000 młodzie- zątają 
ży, zrzeszonej w ZMP, ZAMP, SP i s. > 
ZHP, manifestowało w Parku Hele. dewaluacji funta szterlinga 
nowskim swoją wolę walki o pokój, LONDYN, 27.3. (PAP). — Krążą tu 
ri% E A BZ moa uporczywe pogłoski o możliwości de- 
Paot emosi aia h wielot z waluacji funta szterlinga, która mia- 
p R SR YSIĘCZNE | taby nastąpić w ciągu kilku najbliż- 
rzesze młodzieży, wśród owacji tłum | szych miesi © Rza. Parli Pr: 
nie zgromadzonych mieszkańców Ło- yi DAE = = agy 
dzi — przedefilowały ulicami miasta znaiduig =, oe. churas EEEN 
wznosząc okrzyki na cześć świato.. P RR > ane Sta y żąda 
wych sił pokoju, Związku Radziec- d ras aoea Pa. mó a U co 
kiego i międzynarodowej solidarności ac sr i me EO M: eg! zna 
key robotnicza azło sobie sprzymierzeńców w 050- 
Podobne akademie i manifestacje pa a SĄ Drytygski chała? 
3 > : cicieli wielkich firm eksportujących 
młodzieży odbyły się we wszystkich sirel ań : 
$ Ą A ze strefy dolarowej. Firmy te wysto- 
większych miastach Polski.. sowały. prdakań satpłuln Aa emy 
Partii Pracy ultimatum, grożąc reduk 
| WASZCZECEINTE p cją lub całkowitym przerwaniem eks 
w hali sportowej w Szczecinie ZE- | portu ze strefy dolarowej, jeżeli rząd 
brało się ponad 5 tys. młodzieży, aby | nie zgodzi się na ogłoszenie dewalua- 
wziąć udział w akademii PEROZO- CJI Kapitaliści brytyjscy nie przebie 
wanej przez Zarząd woj. ZMP z oka-| rają w środkach, posuwając się do 
zji Światowego Tygodnia Młodzieży. | szantażowania rządu drogą częściowe 
Na wstępie zabrał głos wojewoda| go zamykania fabryk i masowych re 
szczeciński Migoń, który omówił u.| dukcji robotników. 
dział młodzieży w odbudowie naszego| Ostatnio różne wielkie zakłady prze 
kraju oraz podkreślił jej pokojowe | mysłowe, jak „Standard Motor“ w Co 
pragnienia. Po przemówieniach przed| ventry, zakłady Fergusson itd., ogra- 
stawicieli partii politycznych, ZMP niczyły produkcję do 3 dni w tygod- 
i Wojska Polskiego, zabrali głos, niu, zwalniając tysiące robotników. 
przedstawiciele młodzieży komsomoł! Jednocześnie usiłuje się wywrzeć na- 
skiej — kśpitan Koniew i młodzieży cisk na rząd na terenie parlamentu. 
czechosłowackiej Womonth, którzy 
złożyli życzenia owocnej pracy w bu- 
dowie Polski socjalistycznej. 
Przedstawiciel młodzieży albańskiej 
Benio powiedział, że związek mło. 
dzieży albańskiej wita w a sło- 
wiańskim Szczecinie Związek Młodzie : $ 
ży Polskiej jako szczerego sojusznika | 108 granic państw, ale poprzez naro 
na wspólnej drodze do socjalizmu. . A Chociaż obecne rządy Francji i 
och są po stronie imperialistów 
W RZESZOWIE i militarystów, masy ludowe i po- 
W a ei Miejidsgg odbyła się| stępowa inteligencja tych krajów 
uroczysta akademia, óra zgroma- z : ; ą 
dziła liczne rzesze młodzieży. W aka. goia Po moer aroe p ANCONA 
demii wzięli udział przedstawiciele Dzisiaj, War. 1949 nie można utrzy- 
partii politycznych, organizacji oraz| mać się po środku, ani nie podobna 
mag zab ła witana entuzja wee 0 udp 
M. R rała ' Ja- 
stycznie Nadieżdżą Lazarova, dele- 
gatka bułgarskiego związku młodzie- 
ży ludowej, która przekazała ZMP- 


jest za wojną. Nie można chcieć po 
A [On 


RZECZPOSPOLITA 


W kilku wierszach 


w Leningradzie odbyła się narada 
przedstawicieli załóg robotniczych lenin- 
gradzkich zakładów przemysłowych z 
przedstawicielami miejscowych kół nau- 
kowych oraz młodzieży uniwersyteckiej. 
„Omawiano zagadnienie dalszego pogłębie- 
nia i zasieśnienia twórczej współpracy 
nauki z przemysiem. 


— „Trud zamieszcza korepondecję włas= 
ną, poświęconą pierwszej rocznicy iste 
nienia „Służby Polsce“. Dziennik podr 
kreśla znaczny wkład tej organizacji w 
dzieło odbudowy kraju i wychowania mło- 
dego pokolenia Polski Ludowej. 


— Grecki faszystowski sad wojenny w 
Volace skazał za rozprzestrzenianie pod- 
ziemnej prasy komunistycznej 25 osób na 
śmierć przez rozstrzelanie, 6 osób na do- 
żywotnie więzienie i 3 — na długoletnie 
więzienie. Wojenny sąd w Atenach wydał 
wyrok, skazujący na śmierć 3 komu- 
nistów. 


— Północn0-londyński oddział związku 
zawodowego mechaników, reprezentujący 
ponad 34 tysiące członków, złożył protest 
na męce ambasadora Stanów Zjednocgo- 
nych w Londynie przeciwko odmówieniu 
udzielenia wizy wjazdowej do USA zna- 
nemu działaczowi związkowemu — Fredos 
wi Elmsowi. 


— Ubiegłej mocy zmarł nagle podczas 
wycieczki narciarskiej ambasador duński 
w Norwegii Oscar Onoili Onholm. 


— 27 bm odbyły się w Zagłębiu Saary 
wybory samorządowe. Agencja ADN do- 
nosi, że władze Zagłębia Saary podjęły 


wszelkie kroki, by przeszkcdzić przedwye 
5 propagandzie partii komunistycza 
nej. 


Po co Anglicy posyłają 
wojska do Akaby 


MOSKWA, 27.3. (PAP). — W związ 
ku z desantem nowych oddziałów bry 
tyjskich w porcie Akaba, obserwator 
dziennika „Krasnaja Zwiezda“ stwier 
dza, że te zarządzenia angielskich 
władz wojskowych wywołały niepo- 
kój tak w krajach arabskich, jak ż 
w zamej Anglii. Angielskie koła rzą- 
dzące, pragnąc odeprzeć oskarżenie o 
umyślne wytwarzanie na Bliskim 
Wschodzie  niespokojnej atmosfery, 
która przeszkadza rozmowom pokojo- 
wym na wyspie Rodos, tłumaczą swe 
postępowanie prośbą króla Transjor- 
danii Abdullaha, który, zgodnie z an 
glo-transjordańskim traktatem sojusz 
niczym, zażądał, ażeby angielskie si- 
ły zbrojne potrolowały rejon pogra- 
niczny między portem Akaba a Mo- 
rzem Martwym. Oczywiste jest jed- 
nak, że tłumaczenia te zmierzają do 
zamaskowania istotnej sytuacji. 

„Prasa postępowa krajów arabkich 
nie bez podstaw uważa, że kierowa- 
nie wojsk angielskich do Akaby po- 
zostaje w związku z daleko idącymi 
planami strategicznymi Wielkiej Bry 
tanii na Bliskim Wschodzie. Jedno z 
pism amerykańskich już 15 czerwca 
1946 roku pisało o konferencji do- 
wództwa brytyjskiego w Jerozolimie, 
na której zapadła uchwała o utworze 
niu na terytorium Palestyny i Trans- 
jordanii głównej kwatery wojskowej 
Wielkiej Brytanii na Bliskim i Srod- 
kowym Wschodzie. Jest rzeczą naj- 
zupełniej oczywistą, że w chwili, gdy 
w Egipcie i Iraku wzmaga się ruch 
narodowo-wyzwołeńczy, imperjaliści 
santier Są SZCŁEBUJTLUE Zalruresowa 
m w umocnieniu swych pozycji na 
terytorium Transjordanii. 


„Ulica Graniczna“ 
w Paryżu 


PARYŻ, 27.3. (PAP) — Trzy zero- 
ekranowe kina paryskie: „Aubert 
Palace", „Gaummont* i  „Colisee* 
wyświetlają film polski „Ulica Gra 
niczna”. Film wywołał wielkie zain- 
teresowanie wśród publiczności. 
Dzienniki paryskie zamieszczają ob. 
Szerne recenzje analizujące treść i 
wysoką wartość artystyczną filmu. 


Dzisiaj, w roku 1949... 


(Dokończenie ze str. 1) 
Linia podziału niebiegnie dziś wed jkoju i nie stanąć wyraźnie z tymi, 


którzy wypowiedzieli wojnę wojnie, 

Rzadki to wypadek, kiedy może- 
my zgodzić się z reakcyjnym publi 
cystą emigracyjnym, ale właśnie 
mają rację londyńskie „Wiadomoś- 
ci“, gdy potępiają ludzi „bezstron: 
nych, obojętnych, niezdecydowa- · 
nych, wahających się, stojących po 
środku lub siedzących na dwóch 


sekwencją: kto jest po stronie ame | stołkach*, „Ludzie ci — piszą „Wia 
rykańskiej polityki podbojowej, ten | domości* 


; — za życia nie stali pod 
żadnym sztandarem, po Śmierci zaś 
skazani są na torturę tęsknoty do 


centrali, wysunął ponownie jego kanf sztandaru, którego nigdy nie uda 
dydaturę. To samo zdarzyło się wļim się osiągnąć", 


stosunku do innych bojowników o po 
kój i jedność klasy robotniczej. Pra- 
wica, w rzeczywistości, stara się, by 
partia wyglądała „godnie“, i bardziej 
konserwatywnie niż sami konserwa- 
tyści. Stara się o to, ponieważ zależ- 


Od specjalnego korespondenta AP1 
dla „Rzeczypospolitej“ 


ność od Stanów Zjednoczonych, a 
więc zarówno od planu Marshalla 
jak i Paktu Atlantyckiego, oraz zwią 
zane z nimi wydatki na broń, uczy- 


stwierdzają, że partia nie cieszy się 
powodzeniem dlatego, że pan Chur- 
chill, jako jej leader, uparcie odma- 
wia ustalenia jakiegokolwiek progra- 
mu politycznego. Churchill zdaje so- 
bie prawdopodobnie sprawę, że 
partia konserwatywna nie ma nie do 
ofiarowania narodowi brytyjskiemu, 
co by się nadawało do szczegółowego 
omówienia. Ograniczył wobec tego 
działalność partii do destrukcyjnego 
krytycyzmu, czym niewątpliwie przy 
czynił się do klęski wyborczej. 

W prasie konserwatywnej i prze- 
mówieniach różnych  leaderów 
konserwatystów, zaczynają Się poja- 
wiać po raz pierwszy coraz ostrzej- 
sze krytyki w stosunku do Chur- 
chilla. 

Prawicowi leaderzy Partii Pracy są 
oczywiście z tej sytuacji zadowole- 
ni. Wierzą obecnie, iż uda im się wy 
brać odpowiednią chwilę na ogłosze- 
nie wyborów, i nie tylko utrzymać 
swe dawne pozycje, ale nawet wzmoc 
nić swą większość w parlamencie. 

W tym celu mają zamiar wydać to, 
co nazywają „apelem do średniej 


wyborczy, 


niły tego rodzaju ewolucje nieunik- 
nione. 

Prawica stara się przekonać sama 
siebie, że wysunięcie 100 kandydatów 
komunistycznych nie 
żadnego wpływu na głosowanie. Mi- 
mo to prowadzi zaciekłą kampanię 
antykomunistyczną, którą dyktuje 
obawa, że wielu robotników, głęboko 
rozczarowanych Bevinem 1 Attlee, 
mogłoby głosować na kogos, kto im 
bardziej odpowiada. E 

Data wyborów może być ustalona 
w każdej chwili. Wybory te odbędą 
się nie tylko pod hasłem wielu spraw 
wewnętrznych ludności brytyjskiej. 
ale również pod hasłem pokoju. Par 
tia Pracy i Partia Konserwatywna— 
obie przygotowują swe kampanie. 


klasy". Oznacza to ostateczne porzu- 
cenie tych resztek planu socjalistycz- 
nego, jaki się niekiedy przewijał w 
ich propagandzie. Nie będzie już dal- 
szych upaństwowień na wielką skalę. 
Nie będzie przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Nie będzie 
obniżenia coraz większych zysków 
przemysłu prywatnego. Natomiast 
trwać będą nadal wysokie podatki i 
„zamrażanie“ płac. Labourzyści gą 
przekonani, że większość robotników 
i tak będzie głosowała za nimi. My- 
ślą, że pozostaje im tylko przekonać 
„klasę średnią“. 

Prawicowi leaderzy Partii Pracy 
stali się tak aroganccy i pewni sie- 
bie, że nie obawiali się nawet prze- 
prowadzenia czystki w partii, usu- 


Dzisiaj, w r. 1949 istotnie nie ma 
miejsca dla tych ludzi „letnich, któ 
rzy wypluci będą z ust Pańskich", 
Tylko gdy emigracyjny podżegacz 
nawołuje pod sztandar wojny i po- 
żogi, nasz świat rozwinął sztandar 
pokoju i pracy. 

Z każdym dniem skupia on coraz 
więcej i więcej ludzi, niezależnie od 
szerokości geograficznej, klimatu, 
koloru skóry, wyznania. Jest to si- 


będzie miałoł a olbrzymia. 


H. KOROTYŃSKI 


= 


Kupon konkursowy (21) 
Jak sobie wyobrażam 
akcję kulturalno- 
oświatową na wczasach( 


Konkurs-Ankieta 
redakcji „Rzeczypospolitej“ 


wając lewicowe elementy. Nie zgo- 
dzili się na przykład na wysunięcie 
kandydatury Zilliacusa, znanego na 
całym świecie specjalisty w dziedzi- 
nie spraw zagranicznych, zwolenni- 
ka przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
kim i Europą wschodnią. Ale okręg 
w którym kandydował 
Zilliacus, nie bacząc na polecenie 


Jednak bez względu na wyniki gło 
sowania, nie ulega wątpliwości, że 
gdy się skończy gorączka wyborczą. 
zarówno Labourzyści jak i Konser- 
watyści powrócą do ścisłej współpra- 
cy, do współpracy  Bevin-Churchill. 
która jest główną cechą obecnego] UWAGA: Pięć takich kuponów do- 
parlamentu ż brytyjskiej polityki. łączyć należy do preoy 

(o—) konkursowej. 


i Funduszu Wczasów Pracowniczych 
Godło 


RZECZPOSPOLITA 


WYKAZY NIERUCHOMOŚCI 
NALEŻY SKŁADAĆ W MUP 


Na właścicielach, współwłaścicie- 
lach i administratorach mieruchomoś 
ci ciąży obowiązek corocznego skła- 
dania wykazów nieruchomości oraz 
wykazu osób w nich zamieszkałych. 
Ponieważ nie wszyscy posiadacze nie 
ruchomości obowiązek ten wypełnili, 
władze miejskie przypominają. iż nie 
złożenie zeznań karane jest grzywną. 
Wykazy winny być składane w Miej- 
Skim Urzędzie Podatkowym przy ul. 
Kredytowej 3. 


18 MILN. ZŁOTYCH NA 
INWESTYCJE W HALACH 


W bież. sezonie budowlanym przed 
siębiorstwo „Targowiska i Hale“ prze 
prowadzi szereg inwestycji budowla- 
nych na targowiskach miejskich ko- 
sztem 18 mil. zł. Inwestycje obejmą 
teren targowiska przy ul. Pustelnic- 
kiej (budowa nawierzchni, śmietnika, 
sieci elektrycznej), przy ul. Stalowej 
(sieć kanalizacyjna i elektryczna), 
przy ul. Pańskiej (oparkanienie i bu 
dynek kancelarii) oraz przy uł. Pod- 
skarbińskiej (śmietnik, skubalnia dro 
biu, sieć kanalizacyjna i wodociągo- 
waj. 


W drugą rocznicę Śmierci 
gen. Świerczewskiego 


© godz. 15 rocznicę śmierci gen. 
Świerczewskiego, nastąpi złożenie wień- 
ców na grobie Generaia przez przedsta- 
wicieli Wojska Polskiego, organizacje po- 
lityczne ii społeczne. 

O godz. 17 obchód rocznicy w sali Rady 
Państwa. W czasie uroczystości grupa 
pracowników dawnej fabryki „Gerlach“, 
w której gen. Świerczewski pracował ja- 


w 


ko robotnik, przekaże Akademii Sztabu 
Generalnego portret Generała pędzia 
prof. Wacława Piotrowskiego. Artyści 


scen polskich:  Eichlerówna, Brydziński 
Martyka i Strachocki recytować będą u- 
twory Broniewskiego, Woroszylskiego, Le- 
wina i Stille, nagrodzcne na konkursie 
ku czci gen. Waltera. Obchód rocznicy 


zakończy występ clWru Polskiego Radia 
pod dyr. Kołaczkowskiego, który wyko- 
na pieśń pt. „Serce Generała“. 


' Czy powstan 


projekcie nowego podziału powiatu 
warszawskiego. Sprawa ta wkroczy. 
ła obecnie w stadium realizacji, trwa 
ją nawet pewne spory między posz- 
czególnymi miejscowościami powiatu 
o zaszczyt (i korzyść) stania się sie- 
dzibą któregoś z mowych starostw. 
Powiat warszawski ma być podzielo 
ny na cztery powiaty. Jako siedzibę 
władz pierwszego z nich projektuje 
się Falenicę lub Anin. Otwock — zu 
pełnie słusznie — zrzekł się tytułu 
miasta powiatowego pragnąc pozo- 
stać wyłącznie ośrodkiem klimatycz- 
nym, a nie administracyjnym. O sie- 
dzibę starosty drugiego powiatu to. 
czy się bezkrwawy bój między No- 
wym Dworem a Jabłonną. Jabłonna 
może dostarczyć mieszkań dla urzęd 
ników, ale Nowy Dwór góruje nad 
nią tym, iż leży przy węźle komuni- 
kacyjnym, że posiada rozbudowany 
Ośrodek Zdrowia, szkołę (w poblis_ 
kim Modlinie) i sąd. Bezstronnie trze 
ba przyznać, iż położona na uboczu 
głównych dróg Jabłonna nie posiada 
wielkich możliwości rozwojowych. 
Trzecie starostwo przewidziane jest 
we Włochach, czwarte — w Piasecz- 
nie. 


NOWE WOJEWÓDZTWO? 


Nowy podział administracyjny prze 
prowadzony jest z punktu widzenia 
interesów ludności. Anin, gdzie mieści 
się obecnie starostwo jest zbyt odległy 
od całego szeregu miejscowości po- 
wiatu (Pruszków, Włochy, Piastów, 
Fiaseczno, Zakroczym itp.), a zwłasz 
cza od ośrodków położonych po dru. 
giej stronie Wisły. Ale nowy podział 
powiatu wiąże się również z projek- 
tami utworzenia województwa sto- 
łecznego. 

Warszawa jest miastem wydzieło. 
nym o charakterze województwa (Pre 
zydent miasta pełni funkcję wojewo 
dy), nie posiada jednak odpowiednie 
go zaplecza administracyjnego, które 
pozwoliłoby na łączne rozwiązywanie 
zagadnień gospodarczo - administra 
i cyjnych samego miasta i jego rejonu. 


Odczyty 


193 w sali Polskiej YMCA (ul. 
Konopnickiej 6) odczyt mż. Czesława 
Centkiewicza pt. „O radzieckich i pol- 
skich wyprawach polarnych". 


Wpstawy 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa zbio- 
row stałych, 

MUZEUM ŻYDOWSKIE INSTYTUTU HI- 
BTURYCZNEGO (ul. Tłomackie 5) Wysta- 
wa: Martyrologia i Walki Żydów w eza- 
a 6kupacji niemieckiej. Wstęp beznłat- 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU- 
KOWCÓW (ul. Królewska 13) Wystawa 
obrazująca teren walk i życie Greckiej 
Armii Demokratycznej. 


Teatry 


POLSKI (Karasia %: o godz. 19 „Wro- 
gowie*. ; 

TEATR „KAMERALNY“ (Foksal 16, Fi- 
lia PTP) godz. 19 „Wyspa pokoju“. 


O godz. 


PLACÓWKA (Królewska 13): godz. 19 
„Igraszki z diabłem“ Jan Drda. 
MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 19 


„Zieleni się zboże". 
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) godz. 
19 „Lekkomyślna siostra". 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): godz. 
19 „Wesele Fonsia*. 
NOWY (Puławska 39): godz. 19 „Zemsta 


nietoperza''. 
KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. 
19 „Szklanka wody“. 


LUDOWY TEATR MUZYCZNY: l 
Szwedzka 2/4): godz. 18. „Skalmierzanki*. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA 
ul. Konopnickiej 6): w soboty o godz. 16.30 
w niedziele o godz. 12 „O Basi beksie'. 
W pozostałe dni widowisko wyłącznie na 
zamówienie. 


WROBEŁEK WARSZAWSKI (Zygmun- 


towska 8): „,Nas-troje wiosenne" godz. 
aU a 19.15. W niedz. 1 święta 15, 17.15 
15, 


NASZ TEATR (Marszałkowska 81) w dni 
powszed. godz. 15.15 niedz. 11.30 „Wyci- 
nanki staropolskie". 

DEATR „SYRENA“ (Litewska 3): godz. 


19.16 „Nowe prorządki'', 
„TEATR LALKI 1 Aktora „Guliwer” 
isrólewska 13): godz. 13 „Koarsarze". 


Przetarg 


„Samopomoc Chłopska“, Dział Zaopa. 
Rolnego, Warszawa. ul. 
niczcny na dostawę: 

technicznej dła zaopatrzenia gorzelń 


Centrala Rolnicza Spółdzielni 
trzenia Technicznego Frzemysiu 
pok. 170 ogłasza przetarg nieogra 
1) artykułów pomocy kontrolno - 

rolniczych, 


Kina 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Klęska szpie- 
ga“ godz. 18. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 18 
PALLADIUM (Złotą 7/9. Nikt nic nie 
wie EOU mIs D 21 Zw” Zaw” li: 
POLONIA (Marszałkowska 56): „Wielka 
nagroda'* godz. 12, 14.15, 19, 21.90. Zw. 
Zaw. 16.30. 

STYLOWY  (Marszałk. 112): ,Renegat" 


godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. Zw. Zaw. 19.15. 
AKTUALNOSCI Nr 1 (M>rszałkowska 
112): Program Nr 54, pocz. 0 godz, 13-ej, 
w niedzielę o 1l-eż. 
AKTUALNOSCI Nr 2 (Inżynierska 2); 
Program Nr. 54, pocz. seansów godz, 12. 


SYRENA (Inżynierska 2): „Dzwonnik z 


Notre Dame“ godz. 1%, 16.30, 21.50. Zw. 
Zaw. godz. 19. 
TĘCZA (Suzina 4: „Śluby kawaler- 


skie'* godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. godz. 19 


; (wtorek) 
usłyszymy m. in. następujące audycje: 


W dniu 29 marca 1949 r. 


ygnał czasu: 5.10 12.00. Wiadomos- 
ot: 5.15 6.10 7.00 8.00 12.04 16.00 17.45 
20.00 23.00. Program: na dziś: 6.50, na 
jwbro: 28.50. Wiadomości: 2.30 19.40. 

5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 
Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 7.20 Prze- 
glad prasy. 8.30 „Daleko od Moskwy" 
— Ażajewa. (VIII). 9.15 Informacje. 
9.20 P. C. K. 9.50 Przerwa. 11.40 Kro- 
nika bułgarska. 12.20 „Na swojską nu- 
tẹ“. 12.45 dla wsi: „Przegląd prasy 
chłopskiej: „Jak udzielać dawki paszy 
dla bydła" „Przypomnienia gospodar- 
skie. 13.10. Przerwa. 15.25 Kronika 
Warszawy. 15.30 „Bitwa o wiosenne 
kwiaty“. 15.50 Muzyka. 15.55 Z zaga- 
dnień życia pracy kobiet. 16.15 Dla 
młodzieży: „Karol Szymanowski i je- 
go pieśni kurpiowskie'. „40 „Peda- 
gogika Antoniego Makarenki". 16.50 
Koncert popułarny. 17.35 Rewolucja 
'Kopernikowska. 18.00 Audycja literac- 
| ka. 18.15 Smetana, Debussy. 18.35 Pie- 
śni francuskie. 18.50 Przegląd wyda- 
| wnictw. 19.00 Dla wojska: „Rocznica 
!śmierci generała Waltera - Świerczew 
| skiego. 21.00 Koncert symfoniczny. 
(2210 Koncert. 22.45 Muzyka. 23.10 Mu- 
|zyka taneczna. 24.00 Koniec audycji. 


Grażyny 15, 


2) artykułów technicznych dla zaopatrzenia młynów i innych zakładów 


przemysłowych. 
Firmy reflektujące na dostawę 


artykułów mcgą zwracać się po in- 


formacje do Działu Zaopatrzenia Technicznego Przemysłu Rolnego, War. 
szawa ul. Grażyny 15, pok. 170 od godziny 8 — 15, celem odbioru szcze- 
gółowego spisu potrzebnyca artykułów. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „oferta 


na dostawę artykułów technicznych 
kładów przemysiowych* do dnia 5 


dla gorzelń, młynów i innych za- 


„IV. 49 r. Komisyjne otwarcie ofert 


nastąpi dnia 8.IV. 49 r. o gcdzinie 10-ej. Do oferty należy dołączyć wzory 


oferowanych artykulów. 


Centrala Rolnicza zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę- 
du na wysokość ceny, zmniejszenie lub zwiększenie obiektu przetargo- 


wego, lub podziału dostawy między 
targu bez podania przyczyn i praw 
dowań. 


oferentów oraz unieważnienie prze- 
roszczenia do jakichkolwiek odszka- 


W ofercie należy pcdać opis artykułu, gatunek materiału, z którego 
dany artykuł ma być wykonany, cenę jednostkową. oraz termin dostawy, 


EZ a 


p 


Nr. 4, w godzinach 9 — 14. 
Informacji udziela 
przy ul. Wspólnej 27, parter, pokój 


» 


rreo e uN 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU > 
Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych ogłasza przetarg pi- 
semny na sprzedaż samcchodów poniemieckich osobowych i ciężarowych, 
przyczep samochodowych, motocykli oraz przyczepy motocyklowej. 
Wymienione poj. mech. oglądać można od dnia 29.IIT. do dnia 3.IV. 
br. w n/garażaci przy ul. Polnej nr. 9 Skład Materiałów Budowlanych 


Szmcdzielny Oddział Transportowy 


Oferty zapieczętowane przyjmowane będą do dnia 4.IV. godz. 10_tej 
w lokalu Samodzielnego Oddziału Transportowego Centrali, gdzie w tym. 
że dniu o godz. 11-tej nastąpi kcmisyjne otwarcie ofert. 


CENTRALA ROLNICZA SPOŁDZIELNI 


SAMOPCMOC CHŁOPSKA* 


Dział Zaopatrzenia Techn. Przem. 


e—a 
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Kr. 461.1 


W początkach marca podaliśmy o“ 


ie województwo stołeczne? 


| Powiat warszawski przed reorganizacją 


pieszy akcję tworzenia t. zw. zespo- 
łu miejskiego, ale jednocześnie znisz 
czena Warszawa nie będzie w stanie 
własnymi siłami zdobyć się na in. 
westycje w pewiatach. Zaległości in 
westycyjne miasta są wieksze niż 
przed wojną, a środki nadal dość 
szczupłe. 

Wynika z powyższego iż u podstaw 
całego problemu leżą przede wszyst 
kim sprawy finansowe. Bez ich dok- 
ładnego przemyślenia, utworzenie wo 
jewództwa stołecznego mogłoby dać 
tylko papierowe efekty. {—) 


' Przy podziale powiatu warszawskie- 
go na cztery starostwa w skład wo. 
jewództwa stołecznego weszłoby 
sześć starostw grodzkich (Warszawa: 
północ, południe, zachód i śródmieś- 
cie oraz Praga: północ i południe) i 
cztery powiatowe. 


LUDNOŚĆ I OBSZAR 


Nowe województwo, poza Warsza- 
wą, liczyłoby siedem miast i 26 gmin 
wiejskich, Z tych ostaimich cztery 
(Marki, Falenica, Legionowo i Pia. 
stów) posiadają raczej charakter miej 
ski. Ludność powiatu wynosiła w ub. 
roku 368,6 tys., z przewagą ludności ! 
gmin wiejskich (281.9 tys.). Odsetek 
ludności żyjącej z rolnictwa od lat 
stale się obniża. Już przed wojną od 
setek tej ludności wynosił 28 proc. | 
przy 39 proc. ludności czerpiącej środ 
ki utrzymania z pracy w rzemiośle i! 
w przemyśle. Cyfry powyższe świad- 
ćżą o tym. iż struktura zawodowa no; 
wego województwa uległaby bardzo | 
niewielkim zmianom w porównaniu 
ze strukturą zawodową samego mia- | 
sta Warszawy. Powierzchnia powiatu 
wynosi 1.766 km. kw. z przeciętną gę| 
stością zaludnienia 185 mieszkańców | 
na kilometr. W połączeniu z Warsza | 
wą nowe województwo liczyłoby w 
przybliżeniu około miliona (a więc 
mniej niż sama Warszawa przed woj- | 
ną) ludności. 


PLUSY I MINUSY 


Dlaczego 


„ zaciemniero Okęcie 


Od kilku dni do dzielnicy Okęcie 
dociera prąd o zredukowanym do mi 
nimum napięciu. Nikt nie zna powo- 
dów tej „redukcji“, jak również nikt 
nie wie kiedy nastąpi poprawa oświet 
lania. Żarówki w demach przy ul. 
Kwiatowej, Bandurskiego i inn. da- 
ją tak nikłe światło, że ani młodzież 
szkolna nie może odrabiać lekcji, ani 
starsi — czytać gazet, czy słuchać au 
dycji radiowych. 

Nie tylko mieszkania pegrążone są 
w ciemnościach, ale i ulice. Latarnia 
przy ul. Bandurskiego (jest tylko jed 
na!) zupełnie nie oświetla terenu. A 
ziemia jest rozmokła i brak tu trwa- 
łej nawierzchni. 

Sytuację pogarsza fakt, że do pob- 


ie! stworzenia województw BE WZA JA aka 
5 3: "ja REN ŁR, © | liskiego młyna dojeżdża ccdzień po 
i stołecznego, nie jest projektem no_l;'. zB: ; 5 
<a W OGINEAA go w latach przed- kilkanaście wyładowanych wozów, 
NA 8 które, unikając rozmiekłej jezdni, 


wojennych. Realizacji jego  sprzeci- 
wiała się gmina miejska Warszawy, 
twierdząc, nie bez słuszności, iż w 
I nowym województwie cały ciężar ko 
niecznych inwestycji spadnie przede 
|wszystkim na barki Warszawy, posia 
' dającej i tak wiele zaległości inwe. 
|stycyjnych do odrobienia i z dużym 
wysiłkiem równoważącej swój bud- 


wtaczają się na udeptene ścieżki dla 
pieszych. Mieszkańcy Ochoty chętnie 
ponieśliby część kosztów zabrukcwa 
nia ulicy, gdyby władze miejskie ze- 
chciały się pcdjąć uporządkowania 
jezdni i chcdników. 

Może Miejskie Przedziębiorstwo Ro 
bót Drogowych zainteresowałoby się 
powyższą sprawą, 


żet. Za utworzeniem nowego woje- 

wództwa przemiawiały jednak inne 

względy, mienowicie natury gospo- -f 
darczo - administracyjnej. A więc: Jubileusz 


planowa rozbudowa rejonu podmiej- 
skiego, dróg i osiedli oraz ścisłe zes- 
polenie funkcji samego miasta i wsi 
podstołecznychi. Dziś istnieją te same 
„pro“ i „contra“ zagadnienia, tylko | W sobote odbyla się w Teatrze No- 
że występują one jaskrawiej. Woje- | wym uroczystość jubileuszowa pracowni- 
wództwo stołeczne umożliwi i przyś | ków technicznych tego teatru. 
PE Po drugim akcie opery  komicznej 
Wybory 


„Zemsta Nietoperza* zgromadzili się na 
do komitetów rodzicielskich 


scenie jubilaci: Józef Białkowski, Ste- 

fania Mistewicz, Stefan Nowacki, Mar- 

ta Ostrowska, Włodzimierz Petrini i 
W dniu 27 b. m. odbywały się w| Wacław Wojdyna, 

dalszym ciągu wybory do komitetów | W obecności ministra Kultury i Sztu- 

rodzicielskich w poszczególnych szko- |ki Stefana Dybowskiego, przedstawicieli 

łach stolicy. ZZAP, zespołów teatralnych stolicy, 
W sali świetlicowej Związku Zawo 

dowego Pracowników  Samorządo- 

wych w gmachu BGK, odbyły się wy 


oraz calego zespołu aktorskiego i pra- 
„cowników Teatru Nowego,  obdarzono 
bory do komitetu rodzicielskiego przy 
szkole podstawowej nr. 171 im. Woi- 


pracowników technicznych 
Teatru Nowego 


Nr 85,Str. 8 


Lepsze towary włókiennicze 
Postanowienie ż robotników łódzkich 


Załoga największych łódzkich zakła-: 
dów włókienniczych w Łodzi PZPB ar. 1, 
zatrudniająca 13 tys. osób, wezwała do 
współzawodnictwa jakościowego i oszczęd 
nościowego załogę PZPB w Rudzie Pa 
bianickiej. 

Pierwszym okresem  wspólzawodnictwa 
będzie marzec. W kwietniu zaklady wy 
mienią swoje wyniki. Zakład posiadający 
największą ilość punktów, zwycięża. 
W/spółzawodnictwo obejmuje okresy kwar 
talne z tym, że wymiana wyników bę- 
dzie się odbywała co miesiąc. Osiągnięte 
wyniki oblicza się w zależności od jakoś 
ci towarów własnych wykończonych we 
własnych i obcych wykończalniach. 

Dla ocen miarodajne bedą miesieczne 
sprawozdania z jakości, sporządzone przez 
inspektora Kontroli Technicznej dla Dy 
rekcji Przemysłu Bawełaianego. Najpóź- 
niej do 20 następnego miesiąca zakłady į 
współzawodniczące będą wymieniały obli l 
czenia punktacji wyników, wraz z odpi 
sem sprawozdania Technicznej Kontroli | 
Tkanin. Pumktacje ustala się następują- 
co: 80 proc. „primy” — 100 punktów, | 
każdy pełny 1 proc. odchylenia daje 1' 
l punkt dodatni, lub jeden punkt karny. ! 

W tych dniach sale produkcyjne łódz. | 
| kich fabryk włókienniczych rozkwitły 
i czerwonymi chorągiewkami, które zosta- 


Koła Naukowe 
obradowały w stolicy 


W dniu 27 b. m. odbyła się w War 
szawie Ogólnopolska Konferencja Kół 
Naukowych, z udziałem 160 delega- 
tów z całego kraju. 

Tematem obrad były aktualne za- 
gadnienia roli kół naukowych w 
związku z przeprowadzoną reorgani- 
zacją i nowym statutem. Na naradę 
przybyli wybitni przedstawiciele świa 
ta naukowego z prof. Warchałowskim 
rektorem Politechniki Warszawskiej 
i prof. Dąbrowskim na czele. 


Projekt nowego statutu Fedgracji 
Polskich Organizacji Studenckich pre 
cyzuje zadania, jakie stoją przed ko- 
łami naukowymi. Przewiduje on dwa 
zasadnicze kierunki pracy kół: pracę 
nad uzupełnieniem wiedzy, nabylej 
podczas studiów i popularyzację no 
wych, postępowych teorii naukowych 


35 lat pracy 
zasłużonego aktora 


W piątek w Teatrze Miejskim w 
Lublinie odbyła się uroczystość jubi- 
leuszu 35-lecia pracy artystycznej dy 
rektora obu teatrów lubelskich Ma- 
ksymiliana Chmielarczyka. który w 
dniu premiery sztuki Moliera „Ską* 
piec“ wysiąpił w tytułowej roli Har- 
pagona. 

Po przedstawieniu wręczono jubila- 
towi kosze kwiatów, eenne upominki 
oraz 100 tys. zł. premii, przyznanej 
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki. 


| jubilatów kwiatami, upominkami i żeto- 
„nami  pamiątkowymi. 

ska Polskiego. W zebraniu, na które 

przybyło ponad 300 osób, udział wzię 

li przedstawiciele Kuratorium, Dziel- 

nicowej Rady Narodowej Warszawa- 

Śródmieście oraz partii politycznych. 
Wybory do komitetu rodzicielskie- 

go odbyły się również w przedszkolu 

RTPD nr. 3 oraz w Gimnazjum i Li- 

ceum Przemysłu Energetycznego, 

mieszczącym się w dawnym gmachu 

Akademii Sztuk Pięknych na Wybrze 

żu Kościuszkowskim. 


| 


W związku z artykułem pt. Nie- 
bezpieczeństwo wścicklizny* („Rzecz- 
pospolita“ nr. 72), otrzymaliśmy sze- 
reg listów potwierdzających słuszność 
zajętego przez nas stanowiska a mia- 
nowicie: Konieczność przeprewadzenia 
pewszechnej akcji szczepienia psów 
i kctów. Akeja tego rodzaju jest nie- 
odzowna z uwagi na częste wypad- 
ki (Śmiertelne)  pegryzienia ludzi 
przez wściekłe psy i koty. Ponadto 
ponosimy z powodu szerzącej się 
wścieklizny poważne straty material- 
ne. Np. w roku ub. z powodu wście- 
klizny padło, względnie zabito około 
500 sztuk zwierząt użytkowych. Ja- 
snym jest, że nasze władze państwo- 
we, organizacje społeczne ani też 
prasa, nie mogą nad tym stanem 


| 


WIĘCEJ DBAŁOŚCI 
O PASAŻERÓW 


— W piątek dnia 25 bm. po godz. 
22-ej został wyłączony prąd z sieci 
tramwajowej na trasie Leszno — PI. 
Inwalidów, co spowcdowało wstrzy- 
manie ruchu tramwajów i trolleybu | rzeczy przechodzić do porządku 
sów. Zdarzają się różne wypadki, nie | dziennego. Chodzi tu w pierwszym 
mamy o to żalu — piszą nam trzej | rzędzie o uświadomienie naszego 
mieszkańcy Bielan, pp. W. M. S. K. i | społeczeństwa co do powagi grożą- 


A. FD. zaj Gorzej jest jednak jeśli nikt | cego niebezpieczeństwa. 
nie zainteresuje się tłumem ludzi, Są jednak ludzie, którzy tego ro- 
którzy, mimo wykupienia biletów. | dzaju akcję uważają za jakieś za- 


musieli parę kilometrów przejść pie | maskowane machinacje, kryjące „in- 
| szo. Faktem jest, iż od Placu Wilsona | teresy" osobiste. 
|aż do Bielan prąd w sieci był, ale Pan Bolesław Skowroński z Łodz:! 


personel MZK nie potrafił w ciagu | (Właściciel rasowego psa), nadesłał ' 
| pół godziny zorganizować ruchu wa- nam sążnisty list, w którym m. in. 
| hadłowego dwu, będących do dyspo- | PISZE: 


„Mam wrażenie, że tak pisać mo- 
że (chodzi o wzmiankowany arty- 
kuł — przyp. red.) tylko ktoś ząin- 


zycji elektrowozów, aby przewieźć z 
Pl. Wilsona na Bielany pasażerów, 
którzy wysiedli na Pl. Inwalidów. 


Można było wreszcie puścić na go. | (ereSowany w masowej sprzedaży 
dzinę parę ciężarówek ~ autobusów | SZCZEPionek przeciwko wściekliźnie", 
A : w „Natrętna systematyczność, z jak 
między Lesznem a PI. Inwalidó jj ES p SA 
Fe” dów, notatki podobnej treści £ równie 


względnie Bielanami. Dlaczego tego | 


MIA oaBiońa? krzykliwe (chodzi tu o fakty pogry- 


zienia ludzi przez psy — red.) uka- 
zują się coraz to w inych pismach, 
utwierdza mnie w przekonaniu że są 
ane kierowane z jakiegoś centralne- 
ge ośrodka dyspozycyjnego*, „Tak 
nie piszą zwykli „przyjaciele ludzi* 


+ 
Fakt powyższy podajemy do wia- 
domości dyrekcji MZK i oczekuje. 
my wyjaśnień. 


i ñ f i obrońcy interesów narodowych, 
Dyrekcja Lasów Państw. pragnący  rvaeszczędzić aż 15 kij 
lionów ziotych Skarbowi Państwa 


w Białymstoku, uł. Sienkiewicza 14 


posiada na sprzedaż 


dla Przemysłu Państwowego 


(tyle wypłacono w roku ub., tytułem 
zapomóg, właścicielom zwierząt użyt- 
kowych padłych na skutek wściekliz- 
ny — przyp. red.) lecz nie wshający 


Centrali Rolniczych „Samopomocy R Ad 
Chłopskiej i „Społem“ oraz Pań-| Się propagować powszechność szcze- 
j stwowyc Centrali Handlowych, | pionek _ kosZtujących _ wielokrotni 
WĘGIEL DRZEWNY Z DRZEW LI- więcej” ać 5 
i h 


ŚCIASTYCH I IGLASTYCH, skal- 
kułowany po specjalnie zniżomej ce 
me zk 4.360.— za 1 tonę, franco 
wagon stacja odbiorcza, w dosta- 
wach wagonowych. Kr 3639-04 
oaza: 


Panu Skowrońskiemu i wszystkim, 
którzy w podobny sposób myślą, win- 
ni jesteśmy następujące wyjaśnie- 
nia: Akcją „masowej sprzedaży“ 


Pilnie POSZUKUJEMY: 


LOKALU BIUROWEGO pow. ca. 500 m. kw., Śródmieście, ew. odpo- 
wiedniego ohiektu, nadającego się do niekosztownej odhudowy; 


POMIESZCZENIA SKŁADOWEGO, pow. do 1000 m. kw. (ew. odbuda- 
wa) najchętniej przy bocznicy kolejowej. 
Oferty sub. „Hortus“ Impet, Al. Sikorskiego Nr. 42, 26003-0 


AJD DOO 
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Właściciel rasowego psa 
przeciwko akcji szczepienia ochronnego 


|szczepionek przeciwko wściekliźnie 
może być zainteresowane przede. 


wszystkim Państwo (szczepienkę pro- 
dukują Panstwowe Zakłady Higieny) 


a nie redakcje poszczególnych pism 


Szczepionka jest droga, ale życie 
ludzkie jest znacznie droższe. Woli- 
my stracić sto tysięcy rasowych 
psów niż jednego człowieka. „Knzyj 
kliwe* notatki o pokąsaniu ludzi 
przez psy będą tak długo ukazywa- 
ły się w prasie, dopóki niebezpie- 
czeństwo wścieklizny nie zostanie 


całkowicie zlikwidowane.  Osiagnąć 
to możemy głównie — tak twłerdza | 
wybitni fachowcy — przez zastoso- 


wanie masowych szczepień ochron- 
nych. (mil.) 


- «© © asp 


HANDLOWE 


Obrabiarki narzędzia poleca ze skła 
du „Ogniwo“ Warszawa, Marszałkow 
ska 17. Kr. 261-0 


Zawory żeliwne skośne do centralne- 
go ogrzewania. Zasuwy, hydranty, 
klapy, smoki pompy odśrodkowe, do 
próby instalacji Hydrofory. Armatu- 
rę parową, wodociągową dostarcza 
Hamerliński Fulde. Warszawa, Jero- 
zolimskie 47. Kr. 436-0 


Zamienię 5 pokoi Sopot — 2 pokoje 
Warszawę lub okolicę. Oferty Sopot, 
Księgarnia „Fregata“, Kr 463-1 
UNIEWAŻNIENIA 

I ZGUBY 


Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
Skierniewice nezwisko Uzdowski Jan. 
447.1 


Zagubiono Kartę RKU Grodzisk 
Mazowiecki na nazwisko Matysiak 
Władysław. 441-1 


Zgubiono legitymację członkowską 
„Zgromadzenie Kupców“ na nazwi- 
sko Jan Kuran. 446-1 


Zgubiono książkę wojskową na na_! 
zwisko Mickiewicz Wacław. 
Zgubiono legitymację Spożywców Nr. 
934 na nazwisko: Serafin Stanisław. 
440_1 


Zgubiono kartę RKU Grójec na na- 
zwisko Prokop Stanisław. 442_1 


| 


- PETE RZE NOZNA — ERZE | zau noc ia a Â 


OGLOSZENIA DROBNE 


425-1 |I 


ly umieszczone na krosnach >rzodowni= 
ków pracy, biorących udział w akcji 
współzawodnictwa. Każdy zwiedzający fa 
brykę będzie na pierwszy rzut oka orien 
tować się jaki jest procent współzawedni- 
czących robotników na tkalniach, przę= 
dzalniach, farbiarniach, wykończalniach 
i innych salach produkcyjnych. Bedzie to 
miało tę dobrą strone, że cprócz uła- 
twienia orientacji w ruchu współzawod- 
nictwa, stanowić będzie swojego rodzaju 


awans społeczny jakim dla robotnika 
jest bezsprzecznie jego udział w tym 
ruchu. 

(K. W. 


Wznowienie żeglugi 
na Wiśle i Odrze 


W dniu 27 bm. wznowiona została 
przerwana w okresie zimowym, komu= 
nikacja statków pasażerskich na Wiśle. 
Statki Państwowej Żeglugi na Wiśle 
kursują z Gdańska do Elbląga a stam- 
tąd do Krynicy Morskiej, Tolmicka i 
Fromborka. Podróż z Gdańska do El- 
blaga, która dotąd trwała 7 godzin, 
skrócona została o 3 godziny dzięki wy 
posażeniu statków w nowe motory. 

Dzięki sprzyjającym warunkom atmo- 
sefrycznym została również uruchomio- 
na żegluga na Odrze. Tegoroczny plan 
przewozów Państwowej Żeglugi na O- 


drze przewiduje przewiezienie 700 ty- 
sięcy ton towarów, co stanowi 120 proc. 
wzrostu przewozów w stosunku do 
ub. r. 


Kto zna tych zbrodniarzy? 


Prokuratura Sądu  Okręgowegą w 
Warszawie prowadzi dochodzenia prze- 
ciwko zbrodniarzom niemieckim, którzy 


podejrzani są o dokonanie przestępstw 
na szkodę narodu polskiego. 

Oto ich nazwiska: 

Franciszek Stanka, podof. żand. w 
Kołomyji. 

Franciszek Starka — Regierungs- 


inspektor w  Kołomyji. 
Johann Leyer, of. policji w Kolomyji. 
Guide ilitz, of. policji w Kolomyji. 
Leopold Winikler, naczelnik więzienia 
w Kołomyji. 
Józef Hoecke, of. policji w Stanisła- 
wowie. 
Alois Bidmon, podof. żand. w Stryju. 


Józef _ Christaniert, podof. żand. w 
Stryju. 

Aleksander Garber, podof. żand, w 
Stryju. 

Alois Klein — Regierungs-inspektor 
w Stryju. 

Osoby, mogące udzielić jakichkol- 


wiek informacii o wyżej wymienionych 
i ich działalności, wzywa się do stawie- 
nia się jak naprędzej do wiceprokurato- 
ra do XVIII rejonu w Warszawie ul. 
Leszno 53-55, wzgl. do aadesłania na 
piśmie na ten sam adres posiadanych 
informacji. 


Michała 


| 
- 
ostainio zamieszkałego we Wrocia | 
wiu a obecnie nieznanego z miej- 


sca pobytu WZYWA SĄD OKRĘ- 
GOWY we Wrocławiu, ul. Sądowa 
Nr. 1, do zgłoszenia się W SPRA- 
WIE ROZWODOWEJ T.C.48/49, Wy- 
toczonej przez jego żonę. Kr 462-] 


Fabryka GILZ „ .. 


i BIBUŁEK 


„IKAR” 


. Z 0.0. 
Fiotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 25. 


= Å— 
Zgubiono kartę RKU Warszawa D 
ga. Magierski Wiktor, Ziemowita 68. 
26615_1 


mie 


nii 


Zgubiony dn. 23 bloczek melduntkc- 
wy Nr 1 na nazwisko Szylin Janina 


unieważniam, 26009_1 
Zgubiono kartę REM, legitymację 
|ZZT. odcinek zameldowania, świa- 


dectwo urodzenia Gwiazda Tadeusz. 
26010_1 


Zgubiono książke wojskową RKU War 
szawa Nr. 035981 Stanisław Winczu. 
Ta. 26011-1 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEN 


Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia- 
cowe: (za 1 mm. szer. 1 Sszpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71—120 
mam. zł. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
3-300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zt. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm, 
71 — 120 mm. zł, 100; 
zł 150; 204 — 300 
300 mm. 2} 300. R 
zejj W numerach 
tecznych 50% dop 
druk ogłoszeń ad 
wiada. Należność 

P.K. 


kierować przez 
-717 — Dział Ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA PRZ 
Biuro Ogłoszeń 
trala w Warsz 
16-155; 


YJMUJĄ; 


mó 0 EA ra 
A ul. 

, l p» tel. 857-03 i dS7-08 KO 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota 11 
przy Marszałkowskiej. Praga, ul Tar: 


Zgubiono książeczkę wojskową Wiel- 
goławski Władysław, wieś Władzin, 
gmina Kołbiel, pow. Mińsk.  28455_1 


Zgubiono dowód z komisji wojskowej 
R. K. U. Włochy na nazwisko Sto- 
-kowski Kazimierz. 26612_1 


sowa 67 (ksiegarnia eżóws zo} 
„Impet«, Sikorskiego 42 anti: 
„czytelnik” „ul. Puławska 49. księcar: 
pia „Wolność” ul. Marszałkowska %5 
Kraju: wszystkie oddziały „Czytel. 
nika" | Biuro Ogłoszeń. 


aaaea 
Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel ik" Druk, Nr 2 
B-71398 


pz 


Nr 3%. Str, è 
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RZECZPOSPOLITA 


SPORT 


| 


Mistrzowska niespodzianka 


zac by się mogło, że mlodzi za- 
wodnicy,  bradnący coś 
zdziałać, powinni brać przyklad z mi- 
strzów, Jak nakazuje zwykły rozsądek 
i tak być powinno, niestety mistrzowie 
w wielu dziedzinach sportu dają mło- 
dym przyklad jak najgorszy. J od ta- 
kich mistrzów nie bierzcie młodzi przy 
kładu. A w każdym razie nie bierzcie 
przykładu od bokeistów „Cracovii”, Oto 
przyklad jak zachowali się mistrzowie 
Polski w bokeju na lodzie na rok 1949, 
po zdobyciu tytułu (który niestety obo- 
wiązuje). 

Jegoroczne rozgrywki mistrzowskie za- 
kończyły się w sobote 19 marca król- 
ko przed północą na stadionie lodowym 
miasta Zakopanego. Niedługo potym nie- 
liczni przechodnie mogli zauważyć mi- 
strzowski zespół» „Cracovii!  wytnykający 
się szybkim krokiem w stronę kolejki 
terenowej na Gubałówkę. Podróż minęła 
szczęśliwie, a u jej celu czekała na opro 
tnienionych nową sławą zwycięzców, re- 
stauracja wyżej wspomnianej Gubałówki, 
Z minami rozpromienionymi, poprzedza- 
ni głośnym tuszem orkiestry Jomaszew- 
skiego, wkroczyli bokeiści mistrza Polski 
na salę. W chwilę bo tym, już po ude- 
korowaniu stołu niewinną litrową bute- 
łeczką z nalepką PMS, speaker orkie- 
stry zapowiedział  załamującym się ze 
wzruszenia głosem, że na sali znajduje 
się mistrz Polski w hokeja na lodzie 
„Cracovia'. Orkiestra naturalnie, jak na 
każdy przyzwoity zespół przystało (za- 
łatwiono to zresztą uprzednio „przez 
bufet') odegrała buczne „sto lat", 

Sportowcy są jednak pechowcatmi. Do- 
tyczy to szczególnie hokeistów. 'Wystar 
czy przypomnieć bezskuteczne wyczeki- 
wanie na mróz. 

J tym razem pech: nie opuścił mistrzów 
krążka. Do Zakopanego przyjeżdża 
przeważnie publiczność, o ile nie całko- 
wicie wyrobiona sportowo, to mająca 
o sporcie jakie takie . pojecie. Taka 
właśnie publiczność obchodziła owej pa- 
miętnej nocy w lokalu na Gubałówce 
Łzdvcyjną „Józefówkę”. 

Po ogłoszeniu przez speakcra, klo to 
raczył zaszczycić skromny lokal swoją 
obecnością i bo sbostrzeżeniu na stoli- 
kach zdrabnej buteleczki, publiczność za- 
miast oklasków nagrodziła mistrzów 
glośnymi gwizdami. Nie był to co praw- 
da zbyt kulturalny sposób na wyraże- 
nie swojego oburzenia, ale i on nie tra- 
fil do przekonania mistrzom, którzy są- 
dzili widocznie, że znajduja się w Ame 
ryce, a gwizdy jak wiadomo są tam ob- 
jawem uznania. Mistrzowie raczyli się 
spokojnie dalej, z tą drobną różnicą, że 
pierwszej butelce przyszła w sukurs dru 
ga bliżniaczo podobna do poprzedniczki. 
Rzecz jasna, że odpowiednio do zmia- 
ny dekoracji, zmienial się także nastrój 
mistrzów, 

Bardziej krewcy kibice nie wyirzy” 
mali i zapytali siedzących z brzegu bo- 


keistów, co  borabiają inne zespoły. 
Otrzymali bardzo „ubrzejme” informacje, 
że inne zespoły — rywale mistrza, po- 


jechali „do domu uczyć się rač". 

— A wy na alkobol jak na prawdzi- 
wych mistrzów przystało — nie prze- 
stawali indagować najbardziej złośliwi. 

— Czy to panów boli? — zdziwili się 
„Cracoviacy”'. 

W niedzielę rano jadąc na mecz Cra- 
covia—Cechia mieliśmy szczęście spotkać 
się powtórnie sekcja bckejową tnistrza 
Polski w aulobusie zdążającym do Kra- 
kowa. Jym razem zawodnicy zachowy- 
wali się spokojnie jak baranki. Po prostu 
spali, odpoczywając po trudach ciężko 
przepracewa:iej nocy. Na _ dziesięciomi- 
nutowym postoju w Myślenicach iednak 
nie wytrzymali. Po szybkim: dojściu do 
„formy' wyskoczyli do restauracji A. 
Kubackiego i tam w rekordowym tempie 
zabrali się do miszczenia miejscowego 
wiśniaczku. Robili to, irzeba przyznać, 
dużą wprawą, tylko kilku młodszych 


i 


= 
z 


= 
z 


krzywiło się przy tym niemiłosiernie 
obrzydzeniem. Ale co robić, fason trzeba 
było trzymać. 

Jak oto w krótkim ujęciu przedstawiaje 
się mozoly i obowiązki drużyny mistrza 
olski. Młodzież, która nie chce zrobić 


r 


w sporcie 


łowieść z lat kryzysu 1932 — 1935 


kariery, powinna brać z tych mistrzów 
przyklad. 

Bardzo brzykrym momentem tej spra- 
wy jest fakt, że w oblewaniu tytułu 
brało udział kilka osób z kierownictwa 
klubu z trzydziestoletnią prawie tradycją, 
bokeiści juź wyslużeni, którzy kilkakrot- 
nie reprezentowali barwy polskie, oraz 
paru hokeistów wyznaczonych na mecz 
z mistrzem świata CSR, który. miał się 
odbyć za tydzień od wspomnianej da- 
ty. Przyznać trzeba, że trudno szukać 
lepszego i bardziej jaskrawego przykladu 
lekceważcnia obowiązków, które nakłada 
na zawodników koszulka reprezentacyj- 
ua — szczególnie przed spotkaniem z 
mistrzem Światła. Mamy nadzieję, że 
nasza zupelnie przypadkowa informacja 
dotrze gdzie potrzeba i wywoła właści- 
wy oddźwięk, który w przyszłości nie 
dopuści do takich wyskoków, rzucają- 
cych cieńt na dobre imię Sportu Polskiego. 

Mistrzowie Polski w hokeju na lodzie, 
wstydzimy się za was. Wstyd nam, że 
musimy takie sprawy boruszać w prasie, 
podając je do wiadoiności szerokim rze- 
szom czytelników. Mamy nadzieję, że 
po przetrawieniu tych niespodziewanych 
dla nas rewelacji, poczujecie (zle było- 
by jeśli nie) także, palący i dręczący 
wasze sumienia wielki WSTYD. 


L. S.. CERGOWSKI| uzyskując czas 10:27,1 min. 
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Słaby poziom walk 
w ekstraklasie pięściarskiej 


Nowoutworzona liga pięściarska nie podniosła miestety jak dotychczas 


pozicmu 'boksu polskiego. Odwrotnie, 


Gdańska i Świętochłowic, gdzie toczyły 
noszą 6 obniżeniu się poziomu. Zawsze jednak tak bywało, że start wy- 
padł niepomyślnie. Należy mieć nadzieję, że bokserzy po wyjściu z psycho- 
zy „zarabiania punktów“ poprawią swoją kiasę. Ostatnia niedziela przy- 
niosła pogrom bydgoskiego Zjednoczenia przez gwardzistów warszawskich 
w stolicy, zwycięstwo Gedanii nad Zrywem Łódź w Gdańsku oraz wygra- 
ną Gwardii Gdańsk nad Batcrym w Chorzowie. 


odpowiedź na liczne debaty, które to 
czyły się na temat wyniku tego spot- 
kania. 


GWARDIA (WARSZAWA) — 
ZJEDNOCZENIE 15:1 

Pierwszy ligowy mecz bokserski 
w Warszawie wzbudził zainteresowa_ 
nie, mimo iż z góry było wiadomo, 
która strona wyjdzie z tego poje- 
dynku zwycięsko. Nie spodziewano 
się jednak, że goście zostaną rozgro- 
mieni w tak wysokim stosunku. 

W wadze muszej Patora (Gw) wy” 
punktował wysoko młodego i suro- 
wego Lipińskiego. 

Szatkowski (Gw) natknął się w ko- 
guciej na obiecującego Kowalewskie_ 
go. Walka zakończyła się remisem, 

Walka Kukulaka (Gw) z Leczkow- 
skim w piórkowej nie była ciekawa. 
Gość był lepszym technikiem nie 
miał jednak wyczucia dystansu. Prze 
waga w pierwszej rundzie zapewniła 
zwycięstwo gwardziście. 

Waga lekka to popis Komudy (Gw) 
i Kruży. Przez cały czas walki trwa 
silna wymiana ciosów, z której pod 
koniec spotkania lepiej wychodzi Ko 
muda i odnosi zasłużone zwycięstwo. 

w wadze półśredniej Borowicz 
(Gw) wygrał na pkt, z Baranow. 
skim. Wynik walki krzywdzi nieco 
gościa, który do trzeciej rundy miał 
wyraźną przewagę punktową. 

Zastępujący Kolczyńskiego Wilczek 
(Gw) demolował przez półtorej run- 
dy niezwykle odpornego  Prężew- 
skiego, poczym sędzia ringowy Der- 
da odesłał gościa do rogu, ogłasza- 
jąc zwycięstwo Wilczka przez tech. 
k. o W drugiej rundzie Kierownic- 
two Zjednoczenia widząc, że w wa. 
dze półciężkiej będzie walczył Szy- 
mura, wycofało Gnata i oddało pkt. 
walkowerem. 

W ciężkiej Archacki (Gw) wypun- 
ktował olbrzyma Chyłę, który poza 
wzrostem i wagą nie ma żadnych da- 
nych, aby być bokserem. 


GWARDIA (GD) — BATORY 9:7 


Ligowy mecz bokserski między 
„Gwardią“ a cnorzowskim  „Bato- 
rym“, zakończył się zwycięstwem 
„Gwardii“ w stosunku 9:7. Walki 
stały na słabym poziomie, 7 

CF A 
IRETI: 


Eni 


JJ. 


(60) 


Wyniki techniczne (na pierwszym 


Michał Gromus prowadzi w Libnicach fabrykę odziedziczeną po 
ojcu. Kechanką jego jest Różena Baladowa córka fabryczngo majstra. 
W Różeni: kocha się Jędrek Pour, radykalny działacz robotniczy. Mi- 
chałowi zaczyna ciążyć romans z Różeną, od czasu kiedy poznał Wii- 
mię Kolin, córkę preducenta me bii. 


"Tak się stało, że w jedną sobotę, gdy się zbliżała godzina, kiedy 
zwykle chodzili tańczyć do kawiarni, Michał rzekł: 

— Czy w ogóle musimy? Nie przyjemniej w domu? 

Zadrżeli oboja gdy pzůúło to słowo. W domu. Do tej pory mówiąc 
o mieszkaniu Różeny, mawiał zawsze — tutaj albo — do ciebie. Zagłę- 
bił się w podusżkę, którą mu Różena podsunęła, a uświadomiwszy s50- 
bie to, zaczął się szarpać, jakby nagle uczuł, że na jego szyi zaciska 
się przygotowana pętla, 

Myśl o tym, że mógłby wzburzyć Libnice poślubieniem córki swego 
magazyniera, z wolna zaczynała kusić go swoją prowokacyjnością. Raz 
jeszcze mógłby Syn po ojcu pokazać światu, że Gromusowie są dosyć 
mocni aby nie potrzebowali dbać o opinię innych. a dosyć bogaci, aby 
sobie brać dziewczyny choćby bcz koszuli. Taka była sytuacja między 
nim a Różeną. a przede wszystkim w Michale samym, na krótko przed 
śmiercią ojea i przed pojawieniem się w Libnicach i w jego życiu Wil- 
my Rolinowej. 

— Gra pan w tenisa? — zapytała Wilma. 

— Tak — odpowiedział i przypomniał sobie z niemałym zdziwie- 
niem, że od swezo powrotu do domu nie miał rakiety w ręce. 


« 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Pierwsze sensacje ligowe 
Piłkarze Cracovii, Ruchu, Legii, ARS i ZZK pokonani 


Okazuje się, że nasze czołowe drużyny piłkarskie wciąż jeszcze nie mo- 
gą odnaleźć swej normalnej formy, którą utraciły w ciągu zimy. Nie jest 
to objaw posriyślny, bo świadczy o zlekceważeniu rozgrywek ligowych i o 
braku dobrego kierownictwa w klubach, które powinno zmusić piłkarzy 
do sumiennej zaprawy zimowej. Druga niedziela waik ligowych dostar- 
czyła wielu sensacji, będących właśnie rezultatem „snu zimowego”. Cra- 
covia po szczęśliwym zwycięstwie nad Lechią w Poznaniu przegrała zde- 
cydowanis z Wartą aż 0:4. Lechia pokonała na własnym boisku ciągle 
jeszcze słaby Ruch 5:3 po bardzo ciekawej grze, udawadniając tym, że 
nie rezygnuje z walki o czołowa pczycję w Lidze, Wiełką niespodziankę 
sprawił ŁKS, wygrywając zasłużenie z Legią na jej wlasnym boisku. AKS 
podobnie jak Ruch ciągle jeszcze czeka na powróć zeszłorocznej formy i 
przegrał już drugi mecz, tym razem z Szombierkami 1:3. Tylko Wisła 
nie rezygnuje z czełewej pczycji w tabeli i cbroniła swe punkty w walce 
-—.z poznańskim ZZK, wygrywając po 

bardzo ładnej waice 2:0. t 


LEGIA — ŁKS 1:5 

Tłumy widzów, które zapelniły Sta- 
dion W. P. w Warszawie, przeżyły 
dużo emocji podczas wiedzielnego spot- 
kania ligowego między Legią i osla- 
wionym wysoką porażką z Wisłą 
ŁKS-em. Prawie wszyscy byli przeko- 
nani o wysokim zwycięstwie gospoda- 
rzy. Tymczasem już od początkowego 
gwizdka sędziego lodzianie pokazali, że 
wcale nie uśmiecha im się być w obec- 
nym sezonie ligowym dostawcą punktów 
dla innych zespołów. 

Prowadzenie dla gości zdobywa w 26 
min. Łącz, który w asyście czterech le- 
gionistów, podprowadził pilkę pod bram 
kę i strzelił nieuchronnie w prawy róg. 
W chwilę potem Skromny ratuje groźny 
strzał Barana. W 29 min. Baran otrzy- 
mawszy podanie Patkoli strzela dla od- 
miany w lewy róg i jest 2:0. Napięcie 
na widowni wzrasta a sympatia po paru 
nieudolnych atakach Legii zwraca się 
wyraźnie w stronę gości. W 40 min. po 
pięknej akcji Hogendorf—Baraa, ten o- 
statni wystawia Łącza, który po raz 
trzeci umieszcza piłkę w bramce Le- 
gii. 

Honorowy punkt udało się uzyskać 
Górskiemu w 42 min. z dość prostego 
strzału, niebronionego wcale przez bram 


Nowy pływacki 
rekord Polski 


Podczas propagandowych zawodów 
plywackich, zorganizowanych na basenie 
Polskiej YMCA w Łodzi, sztafeta „Fil 
mowca“ w skladzie: Sobczak, Jaworski, 
Wiera, Boniecki, ustanowila nowy rekord 


Polski na dystansie 4x200 m st. dow., 


meldunki z ringów Warszawy, ! 


się w niedzielę boje ligowe, do- 


Ostatni mecz przyniósł 


miejscu zawodnicy „Gwardii*): w. 
musza — Mikołajczewski wypunkto- 
wał Piechaczka; w. kogucia — Pek 
przegrał wysoko na punkty z Kempą; karza gości Styczyńskiego. 

w. piórkowa — Gołyński przegrał zj Po przerwie Cyganik zmienił się 
Bazarnikiem; w. lekka — Antkie. | Mordarskim i zagrał na swej właściwej 
wicz wygrał nieprzekonywująco z Po- 


" 


X 1 : Ąco_ pozycji, t. zn. ma lewym skrzydle, a 
natą; w. półśrednia — Iwański Wy- | Mordarski przeszedł na prawe. Zdawa- 
punktował Kusza; w. średnia — |(y się, że teraz nastąpi okres przewagi 


Kwiatkowski zwyciężył Sznajdra; w. 
półciężka — Rudzki poddał się już 
w pierwszym starciu Nowarze; w. 
ciężka — Flisikowski zremisował Z 
Kubicą. 

GEDANIA — ZRYW ŁÓDŹ 11:5 

Rozegrane w Gdańsku ligowe spot- 
kanie bokserskie między łódzkim Zry 
wem a miejscową Gedanią zakończy 
ło się zasłużonym sukcesem gospoda- 
rzy w stosunku 11:5. 

Wyniki walk: w muszej Soczewiń- 
ski (G) zremisował ze Stasiakiem, w 
koguciej Klein (G) przegrał na pkt. 
z Czarneckim, w piórkowej Antko- 
wiak (G) wypunktował Zajączkow= 
skiego, w lekkiej Kudłacik (G) wy- 
grał na pkt. z Krawczykiem, w pół- 
Średniej Musiał (G) wygrał przez 
techn. k. o. w I r. z Kijawskim, w 
średniej Chychła (G) zwyciężył na 
pkt. Taborka, w półciężkiej Rajski 


Legii. Istotnie gospodarze zaczęli prze- 
ważać, ale mie trwało to długo. Po nie- 
całym kwadransie gry inicjatywę przej- 
mują znowu goście i w 21 min. lewo- 
skrzydłowy Gwożdziński strzela czwar- 
tą bramkę dla ŁKS-u. Wynik dnia usta 
lit Łącz w 25 min. 
LECHIA — RUCH 5:3 

Spotkanie drużyn piłkarskich I Ligi 
„Lechii“ i „Ruchu“, rozegrane na sta- 
dionie miejskim w Gdańsku, w obec- 
ności ok. 12 tys. widzów, zakończyło 
się zwycięstwem „Lechii“ w stosunku 
5:3 (4:2). ` 
Bramki dla Lechii zdobyli Kupcewicz, 
Rogocz, Goździk, Kokot H i Skowroń- 
ski, a dla Ruchu — Alszer, Kubicki 
i Cieślik. 

WARTA — CRACOVIA 4:0 
Spotkanie pilkarskie między Wartą 
Cracovią w Poznaniu zakończyło się 


zasłużonym zwycięstwem druży i 
unku 4:0 C1 :0). 


ma.. LLL z 


(GQ) wygrał na pkt. z Wojnowskim ili : 
w ciężkiej Białkowski (G) uległ na| w pełni 
ny gospodarzy w stos 


pkt. Niewadziłowi. 


Wiosna na boisku 


p wajomk = dom" TT OR 

— Jak pan mógł wytrzymać? — zdumiała się. 

Jak mógł wytrzymać to i jak mógł wytrzymać owo, jak w ogóle 
mógł wytrzymać cały ten sposób życia, do jakiego tu przywykł, 
a zwłaszcza, jak jej miał coś takiego wytłumaczyć? 

Ukończyła projekty umeblowania mieszkania Michała w ciągu 
czternastu dni. 


— Boję się, nie będę w tym nawet umiał mieszkać — rzekł Mi- 
chał oglądając rysunki swej przyszłej siedziby. — Czy to nie za bar” 
dzo luksusowe? 

— Myślę, że nie — rzekła spokojnie, — o ile luksusem jest dosko- 


nały materiał i solidna robota. Nie oszczędzałam pana, ale robiłam tyl- 
ko to, co mi pan zlecił. Pracowałam, jak gdybym chciała w tym sama 
mieszkać — oczywiście, gdybym na to miała. Pan zaś, myślę, ma na to? 

Zašmiał się czując się pochlebiony. 

— Podoba mi się to tak — odpowiedział — że muszę to mieć 
choćbym się miał zapożyczyć. 

Spojrzała na niego badawczo, jakby odgadywała, ile żartu jest 
w jego odpowiedzi. 

— Więc załatwione — rzekła po kupiecku a Michał ze śmiechem 
wyciągnął dłoń do uścisku, 

— Czy nie należałoby tego jakoś uczcić? Zdaje się, że się o tym 
mawia: wypić litkup. Nasza kucharka jest całkiem przyzwoita a nie- 
boszczyk ojciec był znanym znawcą win. Jeszcze tam po nim coś zo” 
stało. Nie przyszłaby pani dziś wieczór z ojcem? 

— Ten pretekst jest tak samo dobry jak każdy inny, jeśli ma 
pan ochotę posiedzieć z nami. Ale myślę, że będzie lepiej, jeśli po- 
rozmawia pan najpierw z tatkiem. 

Była to dziwna konkluzja odpowiedzi na proste zaproszenie na 
przyjacielską kolację i Michał chwilę nad tym pomyślał zanim odpo- 
wiedział: 

-— Oczywiście, że chcę poprosić pana Rolina osobiście. Czy pani 
uważa, że nie będzie mu to odpowiadało? 


Mecz w pierwszej połowie stał na 
bardzo dobrym poziomie, w drugiej na- 
tomiast na skutek ostrej gry, do której 
dopuścił sędzia Winiarski, poziom się 
mocno obniżył Ofiarą ostrej gry padl 
ma początku drugiej połowy Różankow- 
ski I i od tej chwili Cracovia grała w 
dziesiątkę. 

WISŁA — ZZK 2:0 

W Krakowie Wisla pokonała ZZK 
2:0 (1:0). Bramki zdobyli Giergel w 
40-tej minucie pierwszej połowy i Kohut 
w 8-ej minucie po przerwie. 

Mecz był bardzo ciekawy i stał na 
wysokim poziomie. Technicznie i kon- 
dycyjnie przewaga Wisły uwidoczniła 
się dopiero po przerwie. Obaj bramka- 
cze a zwłaszcza Jurowicz byli jednymi 
z najlepszych na boisku. 


SZOMBIERKI — AKS 3:4 

Rozegrany na stadionie Ruchu w Wiel 
kich Hajdukach mecz o mistrzostwo 
klasy państwowej między Chorzowskim 
AKS-em i Szombierkami zakończył się 
nieoczekiwanym zwycięstwem Szombie- 
rek 3:1 (2:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Bur 
da, Podeszwa (z rzutu karnego) oraz 
Krasówka. Strzelcem honorowej bramki 


dla AKS-u był Cholewa. 


POLONIA (W.) — POLONIA (B.) 2:1 

Warszawska Polonia odniosła w nie- 
dzielę sukces, zwyciężając swoją bytom 
ską imienniczkę 2:1 (0:0) na jej włas- 
nym boisku. 

Gra nie należała do ciekawych i sta- 
fa na przeciętnym poziomie. Goście 
byli zespołem lepszym kondycyjnie i 
grali bardziej ambitnie. Najlepsze swe 
punkty mieli oni w bramkarzu Boruczu, 
pomocniku Brzozowskim oraz Gierwa- 
towskim i Szularzu w ataku. U gospo- 
darzy na wyróżnienie zasłużyli jedynie 
Narloch w pomocy oraz 'Trampisz i 
Wieczorek w ataku. 


Mistrzostwa piłkarskie 
Warszawy 


Druga niedziela wiosennych rozgrywek 
o mistrzostwo WOZPN nie przyniosła nie- 
spodzianek. Zwycięstwa odnieśli fawory- 
ci, dzięki czemu nie notujemy większych 
zmian w tabelach. W klasie A nastąpiło 
przegrupowanie na miejscach 2 — 4, spo- 
wodowane remisem Znicza z Samorządow 
cem. Wynik ten pozwolił wysunąć się na 
drugą pozycję Stołecznej Gwardii, naj- 
ważniejszemu obecnie kandydatowi na 
zdobycie tytułu mistrza Warszawy. 

A oto niedzielme wyniki klasy A: 

"Zyrartowianka = Marymont 1:0 (0:0). 
Mecz, rozegrany w Żyrardowie, Bramkę 
zdobył Siedlecki. Sędziował Wróbel. Gwar- 
dia — Legia Ib 3:0 (1:0) Mecz, rozegrany 
na bocznym boisku Stadionu W. P. Bram- 
ki zdobyli Kruk, Izydorzak 1 Galant. Sẹ 
dziował Komorowski. Ny 

SKS. (W-wa) — Jedność (Żabieniec) 3:2 
(1:2) Mecz, rozegrany w Żabieńcu. Bramki 
zdobyli Oktaba, Tomasiewicz I i Wierz- 
chucki dla SKS oraz Podkasany i Stolar- 
czyk III dla Jedności. 

Ruch (Piaseczno) — Polonia Ib (W-wa) 
2:2 (1:0) Mecz, rozegrany w Pruszkowie. 
Bramki zdobyli: Schiele i Lewandowski II 
dla Zmicza oraz Misiak (2) dla Samorzą- 
dowca. Sędziował Turczyński. 


Biernat wygrał 
bieg na przełaj w Warszawie 


Lekkoatletyka stołeczna zainauguro- 
wała swój sezon w piękny, słoneczny 
dzień niedzielny. Pierwszy tegoroczny 


bieg na przełaj, zorganizowany przez 
W. O. Z. Ł. A. zgromadził na starcie 
liczną grupę zawodników. 

Wyniki techniczne: Juniorzy 1.500 m: 
1) Koslak („Ogniwo“) — 4:400 min, 
2) Gorczyński („Przyszłość“ — Kobył- 
ka“) 4:40,6, 3) Borkowski (Glu- 
choniemi) — 4:41,0. 

Kobiety 1.000 m: 1) Lejkówna („Przy 
szłość“ — Kobylka) — 3:36,2, 2) Szy- 
monowicz (SKS) — 3:40,0, 3) Kwysi- 


kówna (Przyszłość — Kobyłka) 
Seniorzy 4.000 m: 1) Biernat (Gwar 
dia — Kraków) — 12:02,0 min, 2) 


Czajkowski (Ogniwo) — 12:17,0, 3) Ku 
raś (Ogniwo) — 12:21,3. K) 


Tabela rozgrywek 
I-ej Klasy Państwowej 
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Sukces koszykarek Warszawy 
SKS mistrzem Polski 


GRUDZIĄDZ, 27.3 (tel. wł) W dniu 
25 b. m. rozpoczęły się w Grudzią* 
dzu finałowe rozgrywki o mistrzo- 
stwo Polski w koszykówce żeńskiej. 
W pierwszym dniu koszykarki Zry- 
wu Łódź wygrały z Wisłą Kraków 
18:16 (9:7), a warszawski SKS po- 
konał Polcnię (W-wa) 29:18 (10:3). 
Drugi dzień mistrzostw przyniósł 
zwycięstwo SKS_u nad Zrywem 23:17 
(16:10). Drugi zespół warszawski 
Polonia wywalczyła zwycięstwo nad 
krakowską Wisłą 31:30 (16:10). 


W ostatnim dniu rozgrywek ko- 
Szykarki SKS-u pokonały zespół 
„Wisły_Gwardii' w stosunku 33:20 
(17:8). Oba zespoł” grały początkowo 
nerwowo. Wyraźna przewaga tech- 
niczna zapewniła koszykarkom SKS 
zwycięstwo i zasłużony tytuł mi- 
strzowski po raz drugi. 


W drugim spotkaniu Polonia 
zwyciężyła „Zryw“ 33:23 (17:19). Do 
przerwy gra była wyrównana, po 
przerwie koszykarki „Polonii“ przy- 
stąpiły do intensywnego ataku, za» 
pewniając sobie pewne punkty. 


Tabela mistrzostw przedstawia się 
następująco: 


1) SKS (Warszawa) pkt. 3 st. k. 
85:55, 2) Polonia (Warszawa) pkt. 2 
st. k. 82:82, 3) „Zryw“ (Łódź) pkt. 
1 st. k. 58:72, 4) „Wisła Gwardia" 
(Kraków) pkt. 0 st. k, 66:82. 


Wyniki spotkań 
Drugiej Ligi piłkarskiej 
Grupa Północna: Pomorzanin — 

Ostrovia 2:0 (1:0) w Toruniu, Bzura 
Chodaków Ognisko Siedlce 8:0 
(4:0) w Chodakowie, Lublinianka — 
Garbarnia Kraków 0:5 (0:1) w Lu- 
blinie, Widzew Łódź Radomiak 
1:1 (0:0) w Łodzi, Gwardia Szczecin 
— PTC Pabianice 4:0 (0:0) w Szcze. 
cinie. 

Grupa Południowa: Chełmek — 
Naprzód Lipiny 6:2 (3:2) w Chrza- 
nowie, Polonia Świdnica — Górnik 
Rybnik 3:1 (2:1) w Świdnicy, Skra 
Częstochowa Polonia Przemyśl 
3:4 (1:0) w Częstochowie, Gwardia 
Kielce — Tarnovia 0:1 (0:0) w Kiel 
cach, Baildon Katowice — Pafawag 
Wrocław 1:0 (1:0) w Katowicach. 


Kolejarz-Związkowiec 4:4 
w zapasach 


Rozegrane w Warszawie zawody za- 
paśnicze „Kolejarz“ — „Związkowiec“ 
miały być eliminacją przed meczem mię 
dzypaństw. .,m z Bułgarią. Niestety z 
powodu choroby niektórych czołowych 
zapaśników, spotkanie to straailo swój 
charakter, tym nie muiej bylo atrak- 
cyjne. Wynik remisowy 4:4 nie krzyw- 
dzi żadnej z drużyn. 


mE m EE 


Wyglądała w tej chwili jak nieobecna, wyraz jej twarzy był nie- , 
wyraźny. Trwało to kilka chwil, zanim, jak się zdawało, uświadomiła 
sobie, że mówił do niej, i zanim odpowiedziała, Michał nie był pewny, 


czy jej zamyślenie było rzeczywiste, czy tylko udane. 
— Pytał pan — rzekła — czy mu to będzie odpowiadało? To 


nie 


jest właściwe zagadnienie. Zresztą nie wiem. 
Wzruszyła ramionami, wzięła ze stołu plany i włożyła je w wielką 


teczkę z sztywnego papieru. 


— My oboje więc załatwiliśmy — rzekła. — Jeśli pan przyjął mo- 


je projekty, nie znaczy to oczywiście, że musi je pan dać do wyko- 
nania w zakładach ojea. Jako projektodawca jestem zobowiązana paru 
poradzić, aby kazał pan sobie przedstawić kosztorys i przez inne firmy. 

— To jest przecież niedorzeczność. Traktowałem z pani ojcem zu- 
pełnie tak samo jak i z panią. Przyszedłem do was obojga z wyraźnym 
zamówieniem. 

Znowu wzruszyła ramionami. 

— Dopóki zamówienie nie jest podpisane, może pan przecież ro- 
bić, co chee. Na pewno tak robi pan codziennie we własnym przed- 
siębiorstwie. Dlaczego miałby pan robić wyjątki w tym wypadku? 

Wydała się nagle bardzo zmęczona. 

— To już więc mnie nie dotyczy. Czy pójdzie pan do tatka za- 
raz? 

Gdy wyszedł z domu mieszkalnego i szedł przez podwórzec fa- 
kryczny do kancelarii Rolina, pytał znowu sam siebie, co na nią nagle 
napadło. Jak gdyby nieoczekiwanie zapragnęła, aby meble zamówił gdzie 
indziej. 

Stary Rolin siedział zgarbiony za ogromnym biurkiem. Nie dosły- 
szał widocznie pukania Michała, bo wyprostował się w nagłym 
szarpn.ęciu. 

— To pan — rzekł bezbarwnie i wstał. Walczył z wyrazem swej 
twarzy i chwilę trwało, zanim zdołał wtłoczyć zwykły uśmiech w jej 
strapione zmarszczki. 
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